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WYSIEDLENI POLACY 
opowiadają o swych strasznych przeżyciach 
Rząd Niemieckiej Republiki Demokratycznej wita serdecznie 

wygnańców w drodze do Oiczyzny 

Mija pięć lat od chwili, gdy woj- :!a!ekowzroczności i mądrości linii 
ska l'a<lzieckie, z którymi ramię przy politycznej polskiego rewolucyjnego 
n.mieniu walczyły wojska polskie, ruchu robotniczego, który wierny do· 
wyzwoliły stolicę Polski - Warsza- tychczasowym swym tradycjom 
wę. .. współpracy polskiej i l'osyjskiej re

Robirny dziś obrachunek naszych wolucj1 nierozerwalnie wiązał w o-
BERLIN (PAP) - Po 3-dniowej j towi, inwalidzie, pozbawionemu nogi, I przedmiotem troskliwej opieki władz sposób spłacić dług wdzięczności Clsiągnięć w odbudowie Stolicy. Pod- kresie okupacji walkę o wolność na· 

podróży przybyła w niedzielę l'ano odmówiono 20-minutowej zwłoki na oraz spotkali się z licznymi objawa- wobec Polski za pomoc okazaną Ger· sumowujemy ·to co już zostało Zl'O- rodrwą i społeczną Polski z walką 
do Berlina pierwsza grupa wysiedlo- odebranie nowej protezy. Należy za- mi sympatii. Przyjęci przez kierow· hardowi Eislerowi. bione i w:ytyczamy sobie plany na przeciwko hitleryzmowi, prowadzoną 
nych z Francji Polaków, licząca 19 znaczyć, że Marymont, schwytany nika miejscowej organizacji SED i Resztę wieczoru Polacy spędzili na przyszłość. Ale przede wszystkim u- przez Związek Radziecki - ostoję, 
osób, a w ślad za nią następna, li- przez gestapo w łapance w 1943 ro- starostę, spędzili noc w Eisenach, po wielkim przyjęciu, zorganizowanym świadari1iamy sobie dziś polityc;my soius:'.nika i przyjaciela wszystkich 
cząca 15 osób. ku, nie został deportowany właśnie czym nazajutrz wyruszyli do Weima- przez ni'emiecki Związek b. Więźniów sens wydarzeń owego dnia przed 5 uci~J.:anych. 

Relacje wysiedlonych pozwalają na dlatego, że jest inwalidą. Redaktora ru na zaproszenie premiera Turyn- Politycznych i Związek Polaków w laty, kiedy to do Warszawy przyszła życ!'! wykazało, że wszystkie pla· 
odtworzenie dokładnego obrazu oko· Bibrowskiego odseparowano od żoay, gii Eggereharta, który podejmował Niemczech. wolność, by się już nigdy z nią nie ny polityczne wszystkich odłamów 
liczności, w jakich odbyla się depor- znajdującej się w przededniu połog·u. ich kolacją. Po północy Polacy, których żegnał rozstać. burżua1.ji i obszarnictwa polskiego, 
tacja. . . . . , .· • Franc~szka. Barnasia ,dep~rto~van? Podczas kolacji premier Turyngii konsul Sukiennik, odjechali do Ber- Wyzwolenie Warszawy, triumfalne układane w toku wojny, których 

W obławie pohcyJneJ, ktora obJęta bezposrednio po ataku slepeJ k1::.zk1. wygłosił przemówienie w Ictórym lina, dokąd przybyli w niedzielę w drieło bohaterstwa ·żołnierzy radziec- wspólr:~ cechą było antyradzieckifl 
zarówno Paryż, jak i prowincję, Znaczna ilość wysiedlonych prze· wyraził radość że może' w ten bciaj godzinach porannych. i<kh byle, potwierdzeniem słuszności, ostrze przynosiły klęski i nie-
wzięło udział kilkuset policjantów. ' szczęscia narodo,„i polskiemu. 

b;nvala we Francji po 20 i więcej lat ' 
Najścia mieszkań przez policję od- . . , Szczytowym punktem tej polityki, 

bywały sie międzv godzina. 5 a 7 ra· i brała czynny udział w jeJ odbuuo· l I d k . b k" d 
- • wie oraz pozostawiła we Francji ro- • I • I · • ł • niosącej ze so ą gorz ·ie zawo y, 

wizji i odwozili aresztowanych do . scrn, było powstanie warszawskie. no, llO czym agenci dokonywali re· dziny z dziećmi bez środków do :i:y· o z I s w I a p r a cy p I ę n u I e krwawe rozczarowania i nieszczę· 

lokali t. zw. „nadzoru terytorium". cm. iVolność zaś przyszła do Warszawy 
~\resztowanych fotografowano, doko· Redaktor Bibrowski w zaprotokó- · i mogła przyjść do naszej Stolicy je-
Jlywano odcisków palców, po czym, 1°~,-a~ym oświadczeniu za~ądał post~ I haniebne wyczyny prześladowców polskiego · wychodźstwa we Franc ii cy11ie w wyniku zwycięstwa Al-mii 
1io przesłuchaniu, wręczano im do'rn· wienia go przed władzami sądowymi Radzieckiej nad hitleryzmem, utrwa
ment o wysiedleniu, wystawiony ł\:l i dania mu ~ożności. oba1en~a bezpo~: I Wiece, zebrania i masówki w łódzkich zakładach pracy i uczelniach liła się i mogła się utrwalić jedynb 
wniosek dyrektora „nadzoru teryto- stawnych 1 klamhwych 1nsynuac11 "' wyniku współdziałania sił polskiej 
rium" Vibota, a podpisany llrzez mi- policji w popełnionym rzekomo przez W PZPB Nr 4 Przemówienie przedstawiciela Ko- w·aniu polskich organizacji maso- rewolucji z siłami rewolucji rosyj· 
nistra spraw we\Ynętrznych Mocha. wysiedlonych „zamachu na bezpic· mitet~ Łódzkiego PZPR tow. Woznia- wych we Francji. Polscy robotni· ,_k 1·~J·. , t t ' t " N Przeszło półtora tvsiąca robotników - ' t i.. d - a - " 
Brntalność policji, Ul'ągająca ele· c~ens wo wewnę ,rzne pans wa • ' a- PZP k'1e\"icza rzer wane b ło co hw'l cy wmzą w ym z.,.ro mczy z - Sztandary wyzwolenia zatknięte w 

t ł t h t r ł h L B Nr 4 zcb•alo się wczoraj w • P Y Y c 1 ę i k j d Mocha 
mentarnym zasadom humanitarnym, ll1" :10wa on e orzos wo a szywyc · . tr f b . b ł . . b" k' . k . mar rea cy nego rzą u ' dniu 17 stycznia na gruzach Warsza-
\""l'azi·ła s1·ę "' sze1·c."'U n1'ez\"yl,·le o- O"karżycieli. którzy przez wysiedle- swie icy a ryczne.i, a y z ozyc z io grom im1 o ·rzykam1: „Precz z taszy- który w ten sposób chciałby skłó . ł 1 . b d . '' „ " " - ·• t t · k t d wy znamionowa y rnmec z ro mcze-
burzaJ·ącvch wypadków, zasłmmJ'a.- nie swych ofiar chcieli uniemożliwić rowy pro es przecrw 0 me 0 om stowskim tządem ~1ocha!", „Precz z clć ze sobą narody Polski i Fran- . b . .. . t 1 

"' " d k · · h kł t !fwałtu i terrorn, slosowanym prze- ji h . łb 1 kiego wy go panowama urzuazJt 1 począ e.~ 
cych na najo~trzejsze potępienie. z cm as ·owanie swoic - ams 11• • k planem Marshalla!". Tow. Woźni11- c • c cia Y z po s · iianowania w całeJ· Polsce ludu pra· 

przed sądami francuskimi. c1w o Polakom we Francji. Już przy chodźstwa uczynić narzędzie do 
Tak np. Bolesława Studzińskieg-0, wejś~iu do sali robotnicy wyrażali kiewicz przypomniał, że Polacy we łamania jedności francuskiej kla c:ującego ,który od pół roku rządz1ł 

prnkurenta banku PKO, w2pchnięto Po p1·zekroczeniu przez wvsiedlo- qlośno swe oburzenie wobec wypad- Francji zn:ileżli się w sytuacji wprost sy robotniczej, walczącej 0 chleb już z Lublinu. Wyz"~lona Warszawa 
wraz :r. innymi do autokaru mimo o· :1)rh granicy Niemieckiej H~puhliki ków, rO?qry'\i'a;ących się we Francji. t . w· k · · . h t i wolność". nie wróciła ani na chwilę do trady· 
kazania przez nie~o świadectwa k· Demokratycznej, sytuacja ich uległa w imiei .iu kierownictwa iabryki s raszneJ. H~ · szo;;c z me -

0 
u- • d cji o~rodka, antyradzieckich i anty-

karskiego, :i:e 3"e.;t ci"Żko chor•· na radykalne1' zmianie. Pl'Zewiezi<'ni sa- chodźcy z PolsU sanacyjnej, robotn:- „Nie ma takiej siły, klora z O· narodowych knowań i intryg, w jaki 
~ • przemówił do robotników dyrektor I ł b I c· · a szyc' przy 

Płuca i że 11rzeszeclł przez dwie od· 1i:ochoclem ze stac.i'i O'raniczne1· '\\'ar· cy, którzy poszukując chleba, pełnili a a Y 7• ama 1 n ru • pnekształciła J·ą burżuazja, Wyzwo· 
" 1 aczelny PZPB Nr 4, tow. Owczarek. · • · · d d francuskim 

my. Inżynierowi Józefowi l\'Jarymon· tha do Eisenach, Polacy byli odtąd · 'k' k l · h f Jazn mię 7,y naro em Jona Warszawa stała się od pier"·· 

Miesiqc walki o zakaz broni atomowej 
Masowe manifestacje robotników francuskicl1 · 

walczących niezłomnie w obronie pokoju 
Bojowrników o Wolność i Pokój 
Farge, przypomnia.wszy jedność 
Francuzów różny.eh poglądów w Ru 
chu Oporu, wskazał na niezmierną 
wagę walki o zakaz broni atomowej. 

Sekretarz generalny CGT Fra
chon wskazał, że walka o chleb jest 

Jednocześnie, w ramach :Miesiąca nieodłączną, od wałki o 1mkój, gdyż 
walki o zakaz broni atomowej, w 

, · 
1 

· j - . .. 'I jeśli nędza panuje we Francji, to 

BRUKSELA (PAP). - Z Paryża 
donoszą, że w całej Francji wzma· 
ga się akcja mas pracujących w o
bronie polrnju. W wielu fabrykach 
robotnicy odmawiają prO"dukcji i 
przewozu sprzętu wojennego. 

roznyc.1 m~e sc~wosc1~ch F~ancJl o< powoduJ'"' J."' przygotowania wojen· 
były s1ę wiece 1 mamfestacJe. W La "" ..., 
R~chelle. - La Pal~ce o~by~ się w 1:1ie neRobotnicy portowi w Dunkierce i 
dz.ielę wiec z ~działem. ~1elu tys1ę- Calais wstrzymali pracę na jedna 
cy i;:arynarzy 1 robotn1kow porto-1 godzinę, protestując przeciw wojnie 
wyc · w Vietnam:e i amerykańskim prze-
Przewodniczący Krajowej Rady syłkom broni. 

Pcdkr :? ślił on z mocq, że protesty p0l c1ęz ie prace w . opa mac rancu- i narodem polskim, która potra- ' . 
k . · 11 k l szej chwili ośtodkiem przyjazm, 

s 1eJ < asy robotniczej sq a tern, co- skich. Ci sami robotnicy walczyli ra- lilaby zerwać mi„dzynarodowe ' ł b · l'd 
k · rtl „ i d "' wspo pracy, rater:>twa i soi arno-
·umenluJącyrn so i arnosc m ę zyna· mię przy ramieniu z ludem francu- więzy solidarności, jakle łączą ści narodu polskiego z narodami 
rodowego proletariatu. Wypadki W<' •· • • . • klasę robotniczą, walczącą pod 
fritnrii ohrażuj<1 gr.dność narodu p•il 1 sl,1111 o ~yzwolen1e .sp~d Jarzma h1- wodzą Związku Radzieckiego'". Związku Radzieckiego. · 
skiego i pol skiego robotllika. tlerowsk1ego. Zasłuze111 we franc'..!- Wyzwolona Warszawa stała się 

skim Ruchu Oporu obywatele polscy „Wierzymy, że faszystowskie stolicą l'ewolucji polskiej i dzięki te· 

K 
• ,. , S metody rządu francuskiego jesz- mu - stolicą wolności i niepodległo· ap1ta ISCi u A bud u ią dziś .prz~śladowa~i są przez . rząd tran cze bardziej zacieśnią braterskie ści. 

• • cusk1, niepomny ich zasług dla Frdll- stosunki między Polską Ludową Wyzwolenie Warszawy i wszystko, 

strataa1czną szosę c-ji. Me.tody Mocha prz~pomi~ają do a bohaterskim ludem francu· co nastąpiło po tym dniu - jest 
~ . I I złudzenia metody katow h1tlerow- sklm". świadectwem nas.zej nieugiętej woli 

W panStWJe zrae skich. , Rezoh1cja przyjęta została burzliwy utrwalenia niepodle~łości Polski i 
mi 'oklaskdrni. naszej nieu.giętej woli walki o pokój. 

TEL AVIV (PAP). - Dzienniki za 
mieszczają. wiadomość o projekcie 
budowy „międzynarodowej autostra· 
dy" Stambuł - Kair przez teryto
r'um państwa Izrael. Autostradę za
mierza zbudować konce1·n amerykań 
ski. 

Dziennik „Al Kamiszmar" podkre· 
śla, że w Zgromadzeniu Narodowym 
kilku posłów złożyło interpelację, do 
magając się od rządu wyjaśnień w 
sprawie projektu budowy tej szosy. 

- Nie dopuścimy do tege;, źeb\.' T · 'l l't kt' l · Po. ·uroczystym odśpiewaniu „Mię- a sama mys po l yczna, · ora e· 
wyzysk i morderstwo zw;yciężyły dzv. narodówki" , robotnicy PZPB Nr 4 żala u podstaw naszej walki o wol· 
sprawiedliwość - przerwał ktoś prze '' · k ·· J t' · 
mówienie tow. Woźniakiewicza. a ca powrócili do pracy. n?s~ w czasie 0 ·upaCJl,. a ;: oreJ wy-

! 
mk1em było wyzwoleme Warszawy, 

la sala zatrzęsła się od okrzyków. Za myśl 0 nierozerwalnej współpracy 
ciśnięte pięśd wzniosły się do góry W PZPB Nr 3 polskiej rewolucji ze Związkiem Ra-
grożąc tvm, klórzy są i będą wroga- Sala teatralna PZPB Nr 3 wypel· I dzieckim leży u podstaw całej na-
mi pokoju i postępu. niona po brzegi. Robotnicy i robotni· szej pracy państwowej w ubiegłym 

Tow. Vloźniakiewicz zakoó.czvł ce z napięciem słuchają słów tow. pięcioleciu. 
swe przemówienie okrzykiem: „Niech Siwka - przedstawiciela KŁ PZPR. Dlatego też w dniu 5·lecia wyzwo· 
żyje klasa robotnicza Polski i Fran- Omawia on tragiczne położenie Po· lenia 'Varszawy, gdy ze słuszną du· 
cjil". Dlugo niemilknące oklaski za· laków we Francji, bestialsko prześla· mą mówimy o dotychczasowych osią
b1zmiały po tych słowach. • dowanych przez reakcyjny rząd Mo- gn.ięciach i o dalszych planach budo· 

Przyszłość Finlandii należy do ludu pracujqcego Na zakończenie odczytana zo
stała rezolucja, w której: „robot
nicy PZPB Nr 4 protestują · prze
ciwko brutalnemu znęcaniu się 
nad wychodźstwem polskim, prze 
ciwko szykanowaniu i rozwiązy· 

cha. wy naszej stolicy, uświadamiamy so-
Na ~ali słychać okrzyki: „Nie po- bie z całą siłą, że walka o zwycię· 

zwolimy gnębić naszych braci we skie wykonanie planów warszawskich 
Francji!" jest walką 'o utrwalenie i pogłębienie 

· · ' ' braterstwa z ZSRR, jest walką o po--
"' kój. . Przemówienie sekretarza generalnego KPF na zebraniu przedwyborczym (Dalszy ciąg na str. 2) 

HELSINKI (PAP) - W niedzielę 
c..dbyło się w Helsinkach zebranie 
przedwyborcze, zorganizowane przez 
Demokratyczny Związek Narodu Fin 
skiego. 

Uczestnicy zebrania w liczbie oko
ło 8 tysięcy osób powitali burzliwy
mi oklaskami sekretarza generalnego 
Komunistycznej Partii Finlandii -
Pessi, który podkreślił historyczne 
znaczenie zbliża,iących się wyborów 
prezydenta. 

Podczas tych wyborów - stwier· 
diił mówca - dojdzie do zderzenia 
dwóch sił - reakcji i demokracji. 

Przedwyborczy terror 
w fasz-y sto wskiej Grecji 
BUKARESZT (PAP). - Jak do-

nosi Agencja Elefteri Ellada, uzbro
jon<! oddziały faszystowskie, tzw. 
MEA dokonują na.padów na działa
czy demo!uatycz.nych i terroryzują 
ludiność wiejską, w s:z.czególności w 
północnych częściach kraju. 

Działalność tcrrorystyc!Zlla faszy
&tów wzmogła się ostatn:o znacznie 
w związku z za.powiedzianymi wy
borami do parlamentu. 
łłlłlllllllUllUIUtllłfllUlltUlłłlUllfllłlllllłllllllłłlllllłlllllł 

Komunikat 
We wtorek, dnia 17 stycznia rb. o 

godz. 18 w lokalu Ośrodka Szkolenia 
Partyjnego przy ul. Traugutta Nr 1. 
odbędzie się wykład dla kierowni· 
ków politycznych grup samoksztalce 
niowych na temat: „Powstanie pro
letariackiej partii polskiej l~lasy ro
botniczej - SDKP i L.". 
Obecność bez.względnie obowiązko 

wa. 
OSRODEK 

SZKOLENIA PARTYJNEGO 
przy KŁ Pzy'"4 

Wynik teg<\ zderzenia jest ważny dla 
każdego obywatela. Zjednoczony 
front reakcji, wypełniający polece
nia nie tylko fińskiego, lecz i zagra· 
nicznego kapitału, wysunął jako swe· 
go kandydata Paasikivi. Temu fron· 
towi przeciwstawia się front demo
kratyczny, jednoczący klasę robotni
cz:!, przodujące chłopstwo, inteligen
cję pracującą i wszystkich zwolenni
ków pokoju. Kandydatem lego fron· 
tu jest Mauno Pekkala. 

Uczestnicy frontu demokratyczne
go domagają się zmiany obecnej po
lityki kraju, korzystnej tylko dla ka
pitalistów i podżegaczy wojennych. 
żądają oni powrotu do polityki rządu 
Pekkali, polityki odpowiadającej in· 
teresom mas pracujących, polityki 
z;;cieśnienia przyjaznych stosunkó•.v 
ze Związkiem Radzieckim, polityki 
demokracji i postępu. 

W dalszym ciągu Pessi przedsta
wił zgubne następstwa działalności 
rządu Fage1)10lma w dziedzinie go· 
spodarczej i politycznej. Scharakte
ryzował on Paasikivi, jako jednego 
ze starych ideologów reakcji, przy· 
pominając m. in„ że Paasikivi był w 
swoim czasie aktywnym zwolenni· 
kiem sojuszu Finlandii z Niemcami 
hitlerowskimi i przygotowania wojny 
przeciwko Związkowi Radzieckiemu. 

Kandydat Demokratycznego Fron
tu Narodu Fińskiego, Mauno Pekkala 
- stwierdził mó'\\·ca - jest nato
miast wypróbowanym bojownikiem 
ruchu robotniczego, czynnym obt·ońcą 
sprawy pokoju i przyjaźni ze Związ
kiem Radzieckim. Pekkala jest czlo
wiekiem, który może poprowadzić 
Finlandię słuszną drogą. 'fen, kto otl
da swój głos na Pekkalę, będzie gło
sował za szczęśliwą przyszłością 
Finlandii. Przyszłość naszego kraju 
należy do ludu pracującego. 
\,. Jll'astęp:aie wygłosił _krótkie prze• 

mówienie .Mauno Pekkala, powitany 
spontaniczną owacją. Winniśmy pa
miętać - oświadczył m. in. Pekkala 
- że ze Związkiem Radzieckim wią· 
że nas układ o przyjaźni, współpra
cy i pomocy wzajemnej. Należy pod· 
trzymywać przyjazne stosunki ze 
Związkiem Radzieckim nie tylko w 
slowach, lecz i w czynach. 'V tym 
celu jednak konieczna jest całkowita 
zmiana pclityki kraju. 

Fińscy działacze komunistyczni przed sądem 
Zeznania oskarżonych i świadków 

aktem oskarżenia przeciw rządowi fińskiemu 
tor naczelny dziennika „Tyokansan f 'I'uominen, stwierdził, że władze po
Sanomat" Riuemia; przewoduiczą=y licyjne Kemi świadomie sprowoko
K omunistycznej Partii Finlandii Aal· wały hmtejsze krwawe wydarzenia 
tonen, sekretar:r. generalny partii w tym· celu, aby rząd mógł przedsta-
Pessi i poseł Tainio. wić walkę robotników o podwyższe· 

WYBORY 
kolegium wyborczego 

w Ftnlandii 

HELSINKI CP AP) - Przed są· 
dem tutejszym toczy się proces 1>rze· 
ciwko czterem działaczom komuni
stycznym, wszczęty na rozkaz mini· 
stra sprawiedliwości. Do odpowie
dzialności pociągnięci zostali: redak· , ·Obrońca oskarżonych, adwokat nie płac jako „bunt". Dziennik „Tyo 
----------------~~· -------------- kansan Sanomat" zupełnie obiektyw 

HELSINKI (PAP). - W poniedz:a 
lek rozpoczęły się wybory 300 elek
torów, którzy w dn:u 15 lutego do
kona ją wyboru prezydenta Finlan
dii. Czteroletnia kadencja nowego 
prezydenta rozpocznie s ię dnia 1 
marca. Na stanowisko prezydenta 
FinJandi: kandydują obecny prezy
dent Paasikivi, przewodniczący par
lamentu Kekkonen (partia chłopska) 
i kandydat Demokratycznego Fron
tu Narodu Fit1skiego były premier 
Pckkala. Wybory elektorów zakoń
czą się we wtorek. Na listach wy
borczych f:guruje około 2,4 miliona 
mężczyzn i kobiet. 

Karia Górnicza. wchodzi 1V ż.tJCie nie i słusznie oświetlił wydarzenia 
w Kemi. 

PierUJ§Za wqplata 
specjalnego wynagrodzenia dla górników 

Dwaj świadkowie - robotnicy z 
K.emi opowiadali o panującej tam sa· 
mowoli ~olicyjnej i o krwawej roz
prawie z robotnikami. Stwierdzili oni 
również, że dziennik „Tyokansan Sa· 
nomat" opisał wydarzenia w Kemi 
zgodnie z prawdą. 

KATOWICE (PAP) - Zapowie· 
dziana na dzień 16 bm. pierwsza wy
plata specjalnego, dodatkowego wy
nagrodzenia kwartalnego, pl'Zyznane· 
go górnikom na podstawie „Karty 
Górnicze.i", wywołała we wszystkich 
kopalrriach · 7.ywe poruszenie i zainte
resowanie. Pierwsze w ramach wiel
kiej karty przywilejów górnictwa 
1rnlskiego wyróżnienie objęło około 

USA podwyższają cło na towary 
importowane z krajów marshallowskich 

HAGA (PAP) - Dziennik „De I „Gdy podwyższenie taryf celnych 
Waarheid" donosi z Waszyngtonu, że wejdzie w życie - pisze „De Wau
rząd Stanów Zjednoczonych zamie- heid" - rynek amerykański okaże 
rza podwyższyć cła na towary impor- się w praktyce zamknięty dla towa· 
towane z krajów marshallowskich. rów krajów marshallowskich, co przy 
Podwyższenie ceł rua wynieść do 30 czyni się do dalszego pogorszenia sy-
procent i wejść w ży_cie yv rb, tuacji gospodarczej tych krajów·. 

85 proc. zatrudn,ion.ych ' pod ziemią, 
s31stematycznie pracujących górni· 
ków~ 

Dzień wypłaty minął na kopal
.niach w radQ3nej atmosferze. W licz
llych kopalniach wypłatę poprzedzi· 
ły ogólne zebrania robotników, w 
czasie których przedstawiciele Rad 
Zakładow~'ch wyrazili głęboką ra
dość górników. z powodu przyznane
go im wyróżnienia. 

Redaktor wspomnianeg·o dziennika 
Riuemia podkreślił, że oskarżenie, 
y1ytoczone przez władze, skierowane 
jest nie tylko przeciwko „Tyokansan 
Sano mat", lecz i pl'zeciwko całej po
lityce Partii Komunistycznej. Za wy. 
darzenia w Kemi ponoszą odpowie· 
dzialność władze policyjne, których 
zbrodnicze postępowanie uzyskało 

„Od chwili nadania Karty Górni· sankcję rządu. Obecny proces, 
czej - mówi przy odbiorze wypłaty wszczęty na podstawie starych prze
górnik przodowy Frnnciszek Swat - pisów, jest sprzeczny z traktatem 
prac;i górników stala się dla nas je- pokojowym, jako wymierzony: prze
szcze piękniejsza i bardziej zaszczyt· ciwko czynnikom demokratyc;mym. 
na niż dotychczas. Odczuwamy w peł 
ni opiekę rządu Polski Ludowej i dla Adwokat Tuominen odczytał na· 
tego rozpoczynająca się realizacja t · d kl · 
naszych przywilejów będzie dla nas s ępme e aracJę trzech pozosta-
nie tylko nagrodą ale i zobowiąza· łych oshrżonych, demaskujące zbrod 
nient do jeszcze systemat.rczniejszej niczą politykę władz J>Odczas wyda-
l wydajniejs.zeJ pracr."5 ' rzeń w Kemi, 
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HISTORYCZNA. DECYZJA , 
P.Mro,pus,ze wy:budtów IW}'dtwiitab' rocJl!lile bb&nse osb\lnłęć odbudowy. 

nad ~i!l'ynllteim ~w$Stich ruin, A więc styczeń 1946 iroklll widzi duż 
a poois-kii „odswtiedci:ały" je8Tl.Ctl.e Pra- półtora miliona mdriw S/lA!Ścien
gę, gdy Prezyd'0nt Krajowej R.ady ny.eh ~Ydt budynków, 
Narodowej; tow. Bo.lesław Bierut, 1849 budynków ~tr:r.onyąi w 
udzielając 7 styannia 1945 r. WYW".a- łw.łatlo elektryczne, 196 klm. uło-lo
du jedynemu wówcz,as waa:szaiw- nych kabll Z wielkiej dżungli ruin 
ski.emu drtienni!koiwi, powiedzia~: mlkło ponad milem met:r6w sze-

„ Wkrótce po odzyskand:u war- śclemiydt rdemadadąoYtlh się do re„ 
nawy władze , państwowe będĄ mon.tu budowli. 
chciały pr'ZM'ieść się do stolicy, Rok 19'7 - to łO tysięcy bb od
bez W7.1rlędu na to, w jakhn eta- remontowanyoh, "IO tysięcy Izb no
nie maijdziemy miasto, choćby wych. Rocmieowy styczeń nstaJe 
dlatego, żeby P?ZYll>ienyć .„ .łoi odbudowany Jn(J8ł Poni&tow-
mą odbudowę", skłego. 

Płericleó piniec)mieść, opasujących 
,.Be.z wzarlędu na to, w Ja.kim llła· Wanza.wę, w znaemeJ częśe1 został 

de".„ Wiefu. z radOOcią :P'J.'ZYdęh> te odbudowany, (Dzięki lu:linej rr.abu
e.decydowane słowa, ale owec-0 „sta- dowie, miSIZ.'Cll.en~a były tpiin mniej
nu" nie wyobrażał sobie nikt. Póź- 87Je, a pmiewad: domy były tu now
nym wieaz.orem 17 styczmla, ina ~- szej łrornstrukcjd. - odbudowa pastę 
cy Otwookiej na il?mdee za,in,ymal iP<>Wała mwa'Wtiej l łatwiej). O&iągnlę 
się korowód samochodów. To, reali- ci& te - to WYllik ofiarności klasy 
llU:ją.o swą uchwałę i zapowlećli Pre• robotniczej, WYDik bohatersllilej, peł 
!Q'denła., prz;ybył do stolic!J' pierw- D(\j sa.Dl~ prarcy 1'00omik6W 
uy rząd Polski Imdowe,f. budowb.nych, WYDik ofiam(IŚCJ. ca-

cy budowlani wyka.za.li nowy stosu
nek do pracy, potrafili zmienić Jej 
metody, odnaletć w sobie Jillę ł 
twórczy polot dla ncnvyoh 'Mlil)&nia

łyoh osiągnięć. Współ7.a.wodnictwo 
indywidualne, system trójkowy, bu
downictwo szybk-OŚolowe, system po 
tokowy budowy ! wykońomnia. -
całkowide zmieniły dMVDe normy, 
nowYnt celom odda.Jąc na służbę no 
we metody pracy. 
Mówiąc o latach reali7.atji Planu 

6-letniego llla odcinku odbudowy 
stoocy, TowMZ-~ Bierut powie
d2'iiał: 

,,Pamiętajmy, że lata te będą 
decydują.ce dla ukształtowani& 
miasta, że każdy metr !kwadra
towy wYkonanej ulicy, kazdy 
meflr sześcienny sta.wła.DĄJ bu
dowli - to kT-0k naprzód na dro 
dze do wznoszenla JlllS2ej socJa
IistyCllJllej stolicy. 

W wailce o wykona:nie planu 
rO'J'JStNyga.jącYJni cxynnikami bę
dą: posta.wa ideowa_ świad-0-

ee OCICCCQOCCCI :i::i:oocc: '.:lJC 

mość polityezna, nowy soojall
stycmy sty1 pracy, nieugięty 
upór w pokonywaniu tmdnośei 
l w wailce o wykonanie planu". 

Te właśnie czynniki siprawiły kie
dyś, że zał>adła bohaterska. li histo
ryczna. decyzja, jak najszybszej OO.
budowy Warszawy, przywrooonej w 
dniu wyżwolenia do g<tdna.ści stoli
cy. Te czynniki kierowały kadrami 
pierwszych jej budo.wniezych. Dziś 
stać •ię m\1$zą właśei.wością. wszyst
ikieh wolnych robotników, budują
cych sw" socja.listyczną stolice -
tych wszystklich, któryoh wzywał 
Prezydent Bierut: 

„Towarzysze! Uczyńmy wuyst 
ko, aby odbud4YWa i rozbudowa 
Wa.rsza.wy stała. się chlubą i du
m!\ k11.żdego Pola.ka. Uczyńmy 
wszystko, aby młas·to n&S7.8 pno
dowało w wielkim dziele wyko
nania Planu 6-letnico, tak jak 
ildedYś pmodowało w walce 
11 hitlerowskim najeźdźcą". 

Jan Dąbrowski. 
CQ)•-Decyrr,Ja historyczna I boh:a.ierska, -o narodu, kłóry nie S'IJCZędzi swed 

reaJi2ac-ja Jej równie bohał.e!ska. pra.cy ł pleaięcky na wielkłe dzieło 
W kilku pokoikaieh domu PNY uL odbudowy. To wynik Pnriaclel- Chł .. • t • 
$:n.ieżnej znailarrJo pomienczenie skłej pomocy ?jwj;pku R1'dzi~cklego. Opl czynią przygo owania 
Prezydium Krajo.wej Rady Narodo- R<llk 1948 - to mo.wu 22.000 izb 

R d- ""''-•-tir· anim b..11 od:budommyeb. To d11.l&zy ~ój do wiosenne1· akc1'i siewne1' 
wej i a~ •uu= ow, z ,...ą- opieki n1'd obY1W3łelami, eorM; dalej 
cY dotycbC"Eas pod obstHlarłem gmach i .... ft... Na podstawie doświadczeń ubie- sunkowo nieliczne i WYnoszą ogól-
DV1~k-~i Kol"'"""' ... ' „ ...... ul. Wileń- postępulłą.ca normal~ stosun-„. w .,,,~~...., .-·~3 ków głego roku, które wykazały, że im nie 1 tonę. 
skiej nic zastał o tyle o ile odremOll A·-ft._ 1949 J-t „.„ •o'·i·em tri'um- · t Powv. żsre zboża rozprowadzone towainy. &vA "° .w:z; & ' ... wczesn1eJsze są zamowien1a, ym 

...... Wanft·-·i-•a Tra• w „ most , · · - · d t ć b ż b<>dą po otrzymaniu dostaw przez „Stan" lewobrzeżnej Wa.rsza.wY •u. .,,...-.. ..... .,,a -~. wczesmeJ mozna os arczy z o e " 
był straszliwy. PW>tYDia gruzów, Sląsko - Dą.h'rOIW'Sld, most średnico- w teren, Centrala Rolnicza Spół- Gminne Spółdzielnie .,Samopomoc 

· p _.,,._ NaJ"więksl wy. Rosnące jak gnyby po deszc-.tu d . 1 . S Chł ki .„ Chłopska", pomiędzy chłopow mało 
1
. 

wąwozy rum, u„...,., nowe domy w śródmieściu, odbudo- zie m „ ~mopomocy o~s eJ i średiniorolnyoh z tym, że dla gos-
OJ)~ peczęli snuć niewesołe wany N-0wy Swiu. Nowe osiedla na podstawie danych z Gmmnych podal'stw ind:vwidualnycil ))rzezna I 
obliczenia. Wielu poozęło pr:rebąki- mies7Jka.nł-O.we żolibonia., Mokotowa, i Spółdzielni dokonała już zamówień czone są zboża pierwszego odsiewu, • 
wa.ć 0 nowej „łymcrzasowej" stoUcy Koła. z całości wyłania. się w..-.ź. I na zboźa. siewne. Zbóż tych zamó- ua bloki nasienne zaś zboża ory0 i-

1

1 
w historyc-mym Krakowie lub nie- J ·- " 

zni~onej Łodzi. nie już obrftz nmvej Warsniwy, wiono znacznie więcej, niż w ubie- nalne. Oprócz tego Zjednocztmie 
Afo decyzja Pir~ KBN, de- Na parę dni przed ureozystym od- głym roku, a mianowicie jęczmie- Prztemysłu Tłuszczowego dokonujie 

cyzja Rządu, była niew7Jrusrzona. daniem w rooznfoę wyzwolenia, no- nia browarnianego pierwszego od- w gospodarstwach państwov..-ych za 
Była tak uie.wzru~ jak była wyclt inwestycji, zabiera głos na siewu zamówiono 320 ton, pszenicy kupu nasion zbóż oleistych, które I 
słuszna. Wat"Sza.wa była symbołem Konferencji Warszawskiej Polskiej jarej 233 ton, oraz owsa 1.188 w miarę rozwoju akcji kontrakta
polsklego boltaltersbwa. OdbudCJ1Wa ZJednomo.ne,J Partii Robotniczej ton. Zamówienia na żyto, złożone cyjnej będą rozprowadzane między 
WarSIZawy musiała słać się symJ>ow przew-O!dinic~ PZPR I Prezydent przez Spółdzielnie Gminne, są sto- chłopów mało i średniorolnych. (T) 

Iem woli nair-Odu jak n~o RP, ToWa.nysz Bolesław Bierut. ---------------------------

fl5El'i?"S1 

Warszawa 1945 

Tak wyglądały ulice Warszawy w 1945 r. 

Fra.gmen~ zrujnowanej ulicy Nowy $wiat w Wars~awie 

i --•- W prumó~iu IPWYJD obraa;uje 
usun.,..... śladów wojny, Przebudo- plan odbudowy Ws.rs:za.wy, plan bu-
wa Wa.TMJl!lWy musiała 8taći się symw ..._.._ ~~11..ły--' słolicy, 
bo1em przebudowy państ'Wa, wido- „„ ... 1 ~· "'"'"""• 

mym makiem llOW)'dl czasów, ja- A wdęc prTl'e.de wsr;.vstkim Towa
kle niosła władza ludu w palistwie. mysrz Bierut stwie!rd:za, że WUS2a-

W ciemnych wąwooach Wie, z tru wa mw.87.e rrupo.Wala. włelką część 
~-- '-·- . ..s. p~ PQbkieso. 10.5 procent 
uan pnrez Sape!"uw ~<.:11, o..;;.i.,• robotn!ków .,..,....,.mysłowyc:h 

[ódzki świat pracy· piętnuje 
z P'UZÓW pocz(ily błyskać wdecr.ora- 6V>.'\A ,,..._ 

ml rzadkie ślepia Clffwidlanycb pracowało wrośnie w stdlicy. To by
okien - widomy znak wmca>JącesO łt> powodem, ::ż Warsza.wa sta.ła się 
na ruiny tycia. w dżunglę ll'Uin ru• kole~ pobikieco ruchu rew-0lueyj
szały coMiemrle -.rszawskłei „bryw neca, stała Ilię szkołą dla rewolucyj
pdy !>?'IWY", ~ pr.zeważnłe ir; nej pa.riti ~ robotniczej, która 
k ,~ _.., Pl'\Ow.uhlła Jlł do zwycięstwa. Prze
®"""~ oezySZC0111jl\ee uace u !11\Va-- cilw tej cizęści ludności, pt':7.,eC'i1w jej 

łów potluccrioneJ ce3ły. mn."'eszkaniiom li warsztatom pracy 
Ną. Pradze pdną paą rot!r<.Vłir fa· 11:wróci:1a Ehi~ na.)więl<::.za wściekłość 

bryki: „Dru~anka", Wedel. Jarko.w- i. ni.S«czyele'l ci szał okupanta. Obo
s.ki. Na piel'WS2'lt Unię frontu odbu• wiąikiem wła<hy ludowej jest przy
dow:r •meldowały się 'ZlllOli :rol>M- wrócić klasie robotniczej stalicy jej 
nicze elektro.wni, gazowni, woooclą- pnodująeą rolę. ' A oma.cza fo rm
gów, ka.nalizae.jl. Radzieccy saperzy bod11w~ U&tnieją,eych i budowę no
w mgnieniu oka niemał postawili l'lr"YCh tabrylc, ermaw.a. s-koncentrowa. 
drewniany mosi wysokowodny. Za- nie budownictwa mieszkaniowego w 
roiły się ulice od powra.caQący~ z osiedla.eb llJ)olecznych, ściśle w zwląz 
tułaczki wann.a:w!ak6w. ku z powstającym pn;emy!lłem. 
Plano~ praca nad ~budo~ą "'" Oznacza tiO stosowanie naczellnej 

S1JJYła. Ru':Zyła w dwooh ilcierun- !1':asady budownictw.a socjal:styczne
kach: w kierunku realiza~ji pla~u go _ łNJski 0 na,jle~e wa.mnki 
generalnego układu miasta l w kic-. twórczego roxwo-ju eiłol\tleka -
runku jak na.,Jszybszcgo 7.a§)wik~- wszędzie i na kaiżdym m!~, gdzie 
u1ra pa.Iącyob poLl"Zeb nliesWkańrow. rmJWiazulle Ilię m1radnienfa plano-

!PJ.'ZErnaiwiai.iąc 4 stycznia 1946 r. wania: 
na pcsl002eniu Nru:zelnej Radiy „ Od- Socjał:stycw.e ;planowanie budow
bud<>wy Waina""'."Y• Prezydent KRN, nicl1wa ni~ mogło się obejść i. bez 
tow. Bolesław Bierut, zw.i.•óclł uwa- zas.tosow.ania sooJallstycmycb me
gę na polit~-m.ą st1:onę zagadn'ien'la tod ~wstwa. I tak s:ię też s.ta
odbudowy. Stwierd2ił mlanowic:.e: ło. Budując nov.re domy dla rob-01-

„„.WUŚTA""a nie jesł jui sto- niczych ooie<łli, warszawscy robotni-
11.cą Pols1;:1 pr.rodwrzeinio.wej, 
Warsz;iwa. ~t stolicą lO'ajn de
mo'kra.ty01lllt>.go - te-n fakt mu
simy brać pod U\lragę". 

Co to znacizy? 
Demoi:!G'atyz,acja zyda kraju wią
~ . ię z podn:esieniem a.kly\vności 
polityc=ej, sipołecznej i kultural
nej całego n;llt'odu, wiąże się ~ 
rcwi.ększonym wysiłkiem w k.ierunk.u 
umasowienia oświaty, Sł'lJtuki, kul
rury. 
„„.Demokra.ty~eja nas.ze.ro tycia 

apołecznego wymaga wielki~ stoli
ey''. 

Na&tę,pujące po so'l>ie rocrza11ce wy
L'JW'o1enfa warrsw.rwy pmyawsv.ą ro
o~rc: • :!JICW" ce goca~ KJC~D«l:mc r.ioc l „ < c ~ 

W kilku wierszach 
„OGONIOK" W 5 ROCZNICĘ 
WYZWOLENlA WAlł.SZAwY 

MOSKWA. - Z okaZitll 5 ro<'J'Llliey 
wyz;woleinia Warsrmwy crz.aso.p:ismo 
:rad2ieckie „Og<Jniiok" :z.aim-:eściło ar
~uł pt.: „Odrodzona waxsi:aiwa", 
ppśw:ięcony w.i.eilkim sukcerom Po!
skich moo !Pl'OOU!iącyoh w odbudo
w.ie :misrzJ:zoo:lej pm:ęa: <l!l>111J\WÓW 
bitlerOIW$kiich sitollcy !Palski. 

REKORDOWA LOKOMOTnVA 
GDA~SK (PAP), - W dma M 

bm. o godz. 9 min. 14 pmybył pu~_:
tualnre ~ Pragi Czeskiej na diwo
:rzec w G<lańskiu rekwdoiwy pa:ro
wóz :PM-2 Nr 5, który ma za sobą 
45.302 km. pm.ebi~ bez remootów 
t mycia kotła. Jest to zasługa 8 ko
leiaG-"ZY bydgoskli.ch, którrz.y poQdę'li 
metody pracy ltolejamy ra&ieclecll 
'K.cyw.oll<>Sa, I..iundna i i.n., pmełatnuw 
~ąc eyir. stary syst.em prac~. 

Nowy system polega prziede 'W\t'Z.Y&t 
~ na łlroSk[iwej opiece nad *"' 
nem tecbn1i.cmym i eieplnym paro-
woru. ciągły.ro badanilu m~u 
PQdc1laS pracy ii. na łl.altydunias.to
Wlllm usuwam.i.u drotbmrcll uaterek. 

Chód:lmy!... Cwsu mamy nie-
• wiele, a chciałbym ,Wam poka
zać jak nalwięcej. 
Chciałbym, ai)yśtie przeszli 

się ze mną ulicami tego najnie
zwyklejszego chyba z miast, 
gdzie dol:ola rosn4 rusztowania 
i spośród ruin podnoszą się ja
sne ściany wspaniałych budo
wli, gdzie dzi;oiaj" złocą się da
chy stylowych pałacyków na 
miejscach wczol.'ajszych gruiów 
i popielisk, gdzie domy wyrasta 
ją naprawdę jak grzyby p\t 
deszczu. 
Chciałbym Was poprowadzić 

na Nowy świat i Krakowskie 
Przedmieście. - Was, którzyś
cie tu nie byli mgdy i Was, któ 
rzy przed pięcioma laty słysze
liście tu tylko żałosny poświst 
wiatru między zwaliskami mu -
rów i widzieliście jedynie zło
wrogi mrok, czający się między 
usypiskami osmalonych ogniem 
cegieł. Patrzele, jak na tych sa
mych ulicach uśmiechają się 
dzisiaj do Was lśniącymi szyba 
mi okien wesołe kamieniczki, 
takie same jak przed wiekiem t 
jeszcze bardziej piękne. 

To ofiarna praca bohaterskie 
go pokolenia zwraca wnukom 
odzyakane piękno minionych 
czaoow. 

Przed pięcioma laty powie
dział faszystowski zbir i morder 
ca, że ~t.olica Polski jest trupem. 
Wsłuchajcie się dzisiaj w głos 

jej ulic, w ich szum i gwar, po 
dążcie na Marszałkowską, na 
Kr.uczą, za}rzyjcie na pxzedirnieś 
cia - na Wolę, na Mokotów, 
na Żolibórz. Wszędzie wre wy-

, tężona prac11. Tu budują szkołę, 
tam wznoszą konstrukcje wiel
kiego Powszechnego Domu To
warowego, i kładą fundamemy 
pod budowę gmachu Banku Na 
rodowe~o1 gqzie indziej stawia
ła ścialw n.ow:vch.. robotniczych 

haniebne wyczyny prze ś I ad owców polskiego wy~hottżstwa we Francji 
Wiece, zebrania i masówki w łódzkich zakładach pracy uczelniach , 

(Dokońoze~ ze str. 1-eJ) I Zarówno towarzysze parly1ni, jak li jednogłośnie rezolucję, piętnującq ją 1n. in.: „Gestapowskie metody zJr 
. , . i bezpartyjni robotnicy zajęli w tej te faszystowskie metody rządu Mo- straszenia Polaków we Francji wy. 

. „Sohd~i yzuie~y się z narode~ spraw!e jednolite stanowisko. Zgod- cha. Równocześnie zebrani wyrażają wołały żywy oddźwięk waród robot
hancu~kin1: w l,69? walce z ,,rza.dam. ·nie uotępiają wszyscy ·niesłychane swoją radcść z tego, że lud francuski, ników francu">kich i zamiast rozer
slugusow. imp~nalisty~zn_vchł . represje ;ządu francuskiego, wysługu ze francuska klasa robotnicza w tym wać· - je r.cze bard111iej zacteśniajt 

Robotnicy rednomyslme uchwalają jl\cego się imperialistom amerykań- samym stopniu, co :;połerzeństwo więzy przyjnfoi fllczące ldieę robot. 
rezolucję, ostro potępiającą represje skim. polski~ i postępowa opinid. świat.a nicz<1- 1''rancji i Polski". 
rządu francuskiego, stosowane wobec W p , . W Ż - piętnują akcję terrorystyczną Schu- Odi\piewl!niem Międz"narodómki 1 
"'Y hodźstwa p l k1"ego anstwowe1 " szeJ - B'd lt' J M h' · " " •• c . o s . ~ m11now, 1 11u ow oc ow, aK- okrzykami na cześć iutrodu fl'MlcU• 
Następnie głośno rozbrzmiewa Szkole Pedagogicznej · cję, zleconą przez amerykańskich pod sl·iego zakończono masówkę. 

~.., d d" k „ „, d · 16 r 19'0 · żegaczy wbrew interesom narodu 
„:vuę zynaro ow a . w mu . . " r. pracowmcy V.' manifestacji brali również n-

k · d · · 1 · · francusRiego, a w interesie między-
\\Tychodząc z sali, robotnicy żywo 

omawiają oslatnie wypadki we Fran
cji. Tow ·Bolesław Wentel mówi: 
„Bylem w obozie koncentracvjnym 
razem z robotnikami francuskimi. Do
skonale rommieliśmy się, wspomaga 
Jiśmy się nawzajem w ciężkich chwi
lach. Wiem, że klasa robotnicza Fra.n 
cji jest po naszej stronie!" 

- Wan kaoitalistom francuskim 
od polskich rob-otników! - dobitnie 
brzmią słowa tow. Cypryńskiej . 

- Nie pozwolimy, żeby rząd Mo
c.ha znęcał się nad Polakami! - mó
wi tow. Zabłocki. 

osiedli. I wszedzie we;:oł)• 
śmiech rozbawionej dzieciarni 
znprzccza wyrokowi kata 

Chodżmy na Plac Trzech 
Krzyży. Z okien szumnej, ja,_ 
pszczeli ul kawiarni, popatrzmy 
na w~·kwitający z ruin szlache
tny kształt hi5torycznego koś
ciółka św. Aleks;indra naprze
ciw nowych gmachów Minister 
stV\:a Przemysłu. 

Druwność, wieko.wa traił.ycja i. 
uśmiech przył]zlości zestrajają 
się tu w odmieniony kształt na
szego życia„ 

W samym sercu miasta, w 
Alei Trzeciego Maja, gdzie o- • 
twiera się szeroka perspektywa 
na odbudowany Most Poniatow 
skiego i Pragę po tamtej stro
nie Wisły, tuż opodal Muzeum 
Narodowego jeden z pawilcnów 
Centralnego Domu Polskiej Zje 
dnoczonej Partii Robotniczej 
już pokryto dachem. Zadziera
my głowy do gór.v i nie możE'
my wyjść z pod:r.iwu: kiedyż to 
się stało? 

Przecież od zjednoczenia pol
skiej kla!IY robotniczej w je
dnej pint ii politycznej u płyn ęłr. 
zaledwie trzynaście miesięcy!. 

Oho! lT nas niesposób spuścić 
z oku lttórejkolwiek z ulic choć 
by na miesiąc, na tydziel1. Pól
niej już jej nie poznasz. Kto 
spośród tych, którzy niegdys 
znali wąską, boczną ulicę Kru
czą. zabudowana rzędami brZYd 

nau owi, a nums iacy1m oraz wszy;, dział dwaj pol~y robot.nicy-eruifl'lln-
r.y studenci Państwowe1 Wyższej r.urodowej reakcji. ci z Francji. 
Szkoły PNlagogicznej w Łodzi odbyli W Zakładach Oh. Bolesław Kucza od 1936 roku 
zebranie w celu wyrażenicl swego im. Strzelczyka pracował na roli \I' okolicach Pan•-
glebokiego oburzrnia 'I powodu olen ża. Do Polski w1·ócił w 1>aidzierniku 
sv·wv prowokacji i lerroru, przepro- Wczoraj na dziedzii1cu fabl'ycznym 0 wadzonej p1·zcz władze lrancuskic Zakto.dów Mechanicznych im. Strzel- nb. roku. ostatnich wypadkach mó· 
przeciwko 400.000 rzeszy wychodź· czyka w :P~odzi, odb~rła 11ię potężna wi l'l p!'zckonaniem ~ „nie uda si~ 
t 1 k i F ·· · k mauifestar.1·a, na któreJ· robotnicy, "}lochowi ta rnbota. • il!' skłóci ri:t· 

swa po s · ego we ranc1l, przeclw o botnik(n, l)Oł'lkich t robntnikami 
prześladowaniu polskich rlzlałac:zy \\ yrazili swe oburzenie z powodu pro " 
demokrdtycznych, qórników i nauczy v;C1kacyjnej antypolskiej dzialalno~ci f;11nct~~kimi. ~\- i•zasie . t>obytu ,..e 
cieli, przeciwko niespotvkan~rm w reake:yjnego rządu Mocha we Fran- l• ra1tc!1 na. kaz~yfl! .kroku spotyka
dziejacb stosunków międzypailstw:i- cji. Iem Yf z. z~·ezln~o~c1ą ze str.ony, 10-

wych represjom wobec urzędników I Ponad 500 robotnikóv;r uchwali!o I hotmko\\ 1 rhtopo" francuskich.' 
konsul,\rnych. ro:olucję, w której po ~łowach ener., Potwierdza to r6wnież ob. Ławnj. 

Po przemówieniach zebrani przyję- gicznego protestu zebrani stwi1mhn· czak. klÓQ' 1~e Jt'rancji przebywał ed 
1929 r. do 1918 r. i nracowal jako 

kich. sece;;yjnyeh kamienic lub 
choć~by nawcl pamie:~. ali · tf1kie.i. 
owa rzędy W7[iÓn gru:m, pv 
znałb\• w nowoczesnej, rozle
~łej ;nagistrali. gdzie dhvigaja 
sie pod niebo w1<'!orię1:! owe 
gmachy, dawna uiicę Kruczą? 
K·"1go nie zadziwi Ordvnncka, 
gdzie jeszcze ni>edawno pleni
ły się stepowe ch~vasty? 

Jakie to śrrueszne, że rzadki
mi kłosami zboża porastały już 
tu i tam ruiny, gilzie dziś pul
suje wielkomiejskim życiem No 
wy świat! 

Znów, jak dawniej spiżowa 
postać Mikołaja Kopernika pa
trzy rozumnymi oczyma z coko
łu na śpieszących do f aństwo
wego Teatru Polskiego, na od
budowany kościół św. Krzyża. 
na śmigające u jego stóp limu
zyny i na majaczącą w dalekiej 
perspektywie ulicy· Kolumnę 

Zygmunta. 
Dzwonie! kielnie na pobliskiej 

ulicy Traugutta. 
Dawność i nowe splatają się 

w wyraz . na!iZCt;o życia. 

Pójd;lmy jeszcze tam, gdzie 
estroiły się one w .najdoskonal 
;zą harmonię - na Plac Zamko 
wy i sławną trasę W - Z. 
Stańmy u cokołu zygmuntow 

skiej Imlumny i przypomnijmy 
sobie: pięć lat temu, dokładnie 
pięć lat temu rozciągała. się ru 
głucha, śmiertelna. pustynia, :i. 

spiżowa postać króla leżała obok 

potrzaskane.i k<dunmy nil środku 
zrytego riociskami ulacu, " czo
łem zanunouym w śniegu i bło 
cie. Obok spoczywały gruzr Zam 
ku i sterczały okrutne zwalii.ka. 
domów St11rego Mia~ta. 

Taki Plac Zamkowy Oll'lądali 
żołnierze Armii Radzieckiej I 
i.ołnierze Wojska Polskiego, któ 
rzy wyzwolili Warszawę. 

PopairLcie dzisiaj: to tędy tu 
nelem pod Placem Zamkowym 
przebiega wspaniała a,rterla, 
wląt.ąca nowym Mostem Sląs
ko - Dąbrowskim po przez Wi
słę - od wschodu na zachód
dwa krańce stolicy Polsld. 

W dole u stóp wiślaneJ skar
py, otoczony wieńcem stylowych 
staromiejskich kamieniczek, wa 
bł wzrok Mariensztacki Rynek 
I wesołe dźwięki muzyki dobie 
gają aź tu do stóp Kolumny. 
Odwróćmy się. Przejdźmy Mio 

dową do balustrady pad wylo
tem tunelu. Przed nami rozcią
ca się bezkresny widok Alei 
gen. Swierczewaklego, rtnący 
gdzieś daleko aź na horyzoncie, 
gdzie majaczy odbudd'WuJąca 
się robotnicza Wola. 
Dołem jezdnią przepływaj' 

tramwaje, autobusy, samocho· 
dy, wyżej na skarpie odsłaniają 
się oczom mury starodawnego 
ldasztoru Ka.tmcynów i history
czne ściany Pałacu Paca. 

Tri niegdyś mie1'zkal l muł 
p~etyrkic wi?je przyszłości Ju. 
lius1. Słuw1u:ki: 

„Przyjdzie stu robotników.„" 
I przyszli. Nie st11, ale setki 

tysięcy robotników. 
I rośnie do no\I ego :iycla 

wspaniale miasto pokoju i pJ'a.
<'Y, które kiedyś, obók syreny 
na. tarczy swojego herbu, nmie!I 
ci murarskie ru&ztol'!' a.nla -
dumny symbol swojego odrodze 
pia i swojej nowej ehwa.ły, 

mechanik " fabr~ ce chemicznej 11" 
(~renohli. • 

- Po 11ojnie - mówi 011 - władz<\ 
francn~kit• niezbyt przyjaźnie usto· 
!,\Unko" al)· · -;i\' do na,;;, emigrantów z 
Pol..,ki. i ro roku stos1tnek ten pogar
sza l :s.if. ~atomiast eonu: 'vifl\SZł 
»ympatią i przyjaźnill &taczali nu 
robotnic~· francuscy i tej przyjaźni 
pan Moch nie rozbije. To mu &ił nie 
uda! ' 

Masówka w PZPW Nr 6 
Sala w PZPW Nr 6 nie mogła. po

mieścić wszystkich robotniMw, ktÓ· 
rzy zebrali się, ażeby zaprotestować 
przeciw prześladowaniu Polaki>w we 
Francji. Przedstawiciel Lóq11kieg1> 
K&mitetu, tow, Stroszajn, omówił tra 
gicz.ne położenie Polaików we Fran• 
cji, przeciwko którym reakcyjny r~~tł 
Mocl1a stoouje metody bezprzykład
nych gwałtów. Podżegacze w«>jenni 
chcą zerwać przyjaź1i między naro
dem francuskim i polskim. Lecz 214• 
równo naród francu.&k!i, jak i my ~ 
tę!7iamy te niecne prześladowania. 
Stanowimy jedną siłę. Istnieje tylko 
jedna linia podziału: na tych, eo eheł 
wojny, i którzy jej nie chct. I nie 
uda r>ię im nas poróinie. 

Po tych słowach nastęwjlł bu"'ti· 
we oklaski i o.krzyki „Precz z po4• 
żegaczami wojennymi". 

Nastę:pnie zeb1·ani tJchwalili r~ 
lucję, w której zebrani ~-0botnicy Wf• 
rażają ostry protest przeciWko r~ 
presjom ;rządu francuskiego, st.oe&
wanym wobec Polaków, zamieuka
łych we Francji. 

W zakoń~eniu re.zólucja oświad· 
cza: 

„Naród fr:incuski i francuska ltla· 
sa robotnicr.a Ino:ie być przekonana, 
że w narodzie polskim i całym ob~ie 
pokoju, na którego czele stoi niezwy 
ciężony Związek Radziecki, ma eiwo
ich przyjaciół i sojusznik&w w walce 
z imperiali&tamił" 

Po uchwaleniu re'lOluCtji wmle„ 
si.ono okrcyk: „Nieeb źYde ~ 
~asa robotn:Icu1'1, 



Nr 11 

r 

Zebranie wyborcze winno być należycie przpgotowane 

C.zujność - nakazem dnia 
Przebieg zebrania organizacji oddziało~ej Nr 1 przy PZPB Nr 4 

Rozpatrując przebieg zebrań wyborczych, które odbyły się jakieś za-rzuty. A ·więc np. nie prze kandydata. 
dotychczas w naszym mJeście, można wyciągnąć wniosek, że szła kandydatura tow. Siejnieckie Trzeba podkreślić z naciskiem. 
rękojmią &prawnie i należycie pop.rowadzonego zebrania wybor go, który niewłaściwie odnosił się że dzięki czuj:noś,ci 'Lowa
czego jest odpowiednie przygotowanie doń wszystkich człon. do swych towarzyszy pracy, kan- rzyszy, dzięki temu, iż głos'Owa
ków organizacji. Nie trudno też zauważyć, że duże znaczenie dydatura tow. Nowaka, który na- no na każdego kandydata z osob· 
ma osoba przewodniczącego, który powinien odpowiednio kie· leżąc kiedyś do K:umisji Mieszka na i wyczerpująco omawiam'.> każ 
rować dyskusjq, zwracając szczególną uwagę zebranych na ko· niowej nie ·wywiązywał się zado- dy życiorys, do egzekutyv.-y wesz 
niec2'ność przestrzegania zasad czujności w obliczu doniosłego walająco ze swych obowiązków li istotnie towarzysze najbardiiej 
aktu wyboru Władz partyjnych. Czujny i uważnie wpływający na oraz kandydatura tow. Pasz, któ„ odpowied'Zialni i cieszący się ogól 
tok dysku~ji przewodniczący oruz przedstawidel nadrzędnego o- ra na jednym z zebrań w wystą- nym zaufaniem. 
gniwaPartiimają na zebraniu.._ wyborczym poważną rolę do speł pieniu 6wym zajęła zupełnie nie- Chociaż więc zebranie wyborcze 
nienia. Dośw.iadcze.nle wykazało, ~e ta.m, gqzie przewodniczący partyjne stanowisko. organizacji oddziałowej Nr 1 przy 
nie byJ. odpowiedni, nie umiał panować nad przebiegiem obrad, Czujność towarzyszy przejawi- PZPB Nr 4 miało pewne braki 
dy8kusj4 staczała się do zagadnień ściśle produkcyjnych lub ła się zwłaszC1Za podczas dyskusji (słalbe spraworzdanie i niedostate
nawet wykazywała tendencję do przekształcaJtia się w osobi• nad życiorysami tow. tow. Palki czna samok>rytyka} należy przr 
ste starefa 1 polemiki. f Garstki. Palee dowiedziono, że :znać, że spełniło ono swe zddanfe. 

podczas okupacji korzystał z przy Nie wo1no pominąć jes7..cze ie-
ł>isi:ąc o zebraniu wyborczym kim przygotowaniu członkowie er wilejów „Leistungsp'ule", 00 uda- dnego nied·oei.ągnięcia tego zebrar 

org<Nliizaoj1 oddziałowej Nr 1 ganfaacjl oddziałowej Nr 1 przy- ło mu się do tej pory zataić, zaś nia. Uchwały podjęte na zakoń
przy PZPB Nr 4 meba na wstępie stąpi'li z powagą i w skupieniu do Garstka, ustępujący sekretarz or- C'Zenie obrad. były zbyt ogólniko 
stwierdzić. że organizacja podsta- wyboru kandydatów. gani.Zacji oddziałowej, tak przera.. we, nie ustalały jasno wytycz
,v~wa zadała sobie ~d, odpo~ie Każdy życiorys był tutaj szc-.ze- ził się tym, że „1a składać życio nych, jakimi mają się kierować 
dmego przygotowania zebranJ~.' gółowo i wnikliwie rozważany. rys, że prosił towarzyszy o usu· nowe wJa.dze organizacji. Toteż 
Towarzysze przybyli na zebranie Dzięki temu towarzysze potrafili nięcie jego kandydatury z powo- nowowybrana egzekutywa na naj 
w pełni przygotowani do dysku- wykryć kilka· jednostek, maskują du złego stanu zdrowia. Okazało bliższym zebraniu będzie musiała 
sji, nastawieni na przeprowadze- Cych się dotychczas a nie zasłu- się, że miał on c1.'"·10 się obawiać. gł~biej -zast~owić się nad złożo
nie. rzeC'liVweł ~rytyki i sam~kry- gujących na to, by UC'Zestniczyć Zebrani bowiem udowodnili mu, nymi wnioskami i uwagami człon
tyk1. !"-- chociaz sprawoz~ame u- we władzach partyjnych. Odrzuca że "l:Jył aktywnym członkiem k-Ow Partii oraz na<l stojącymi 
stępu]ącego sekretarza me było no nawet kandydaturę takich to- przedwojennych ZZZ i z ich ra- przed nią zadaniami, ustalając do 
dość wyczerpujące, nie zawierało warzyszy, którzy nie cieszyli się mienia kandydował nawet na po- kładnie, punkt po punkcie, w ja. 
dokładnej oceny pracy egzekuty-1 dostate0zną popularnością w fa.. sła. Oczywiście, że żadnego z kich dziedzinach należy wzmóc f 
wy i całej organizacji, choCiaż nie bryce lub którym stawiane były J nich nie przegłosowano nawet na J usprawnić pTacę. 

• pogłębiło om:> żadnego odcinka 
działalności ustępujących władz 
partyjnych, dość ogólnikowo mó
wiąc o wszystkim po trochu - to 
jednak te braki sprawozdania Z'v
stały ujawnione i uzupełnione 
podczas dyskusji. A więc tow. Sto 
Jarska dała krytyczną ocenę pra· 
cy aktywu partyjnego, który nie 
potrafH wytłumaczyć . wszystkim 

W. walce o racjonalne wykorzystanie każdej złotówki 

Pierwsi przy produkcji-przodują w oszcządzan iu 
Słuszne wystąpienie zespołów naiwyższei jakości w PZPB Nr. 1 

robotnikom istotnego sensu ostat- rzą zespół najwyższej jakości w 
niej reformy płac i cen. Kolpor- PZPB Nr. 7, zespół, który uzyskał 
terka tow. Esko mówiła o słabej nagrodę podczas konku1·su. To zo 
dyscyplinie w łonie organizacji bowiązuje. Toteż obecnie jest ich 
oddziałowej, czego jaskrawym do obowiązkiem podjąć i rozpowsze· 
W'Cldem był fakt, że członkowie chnić w fabryce ·walkę o OSZC'~d-
0rganiza<.:ji · opuszC'llali zebrania nośc. Pokazać innym, w jaki spo-
partyjne w trakcie obrad. Tow. sób i na czym można oszczędzać. 
Grzelak poddał k.Tytyce pracę agi Kierownictwo zakładów oraz 
t-atorów i mężów zaufania, którzy Rada Zakładowa oczywiście usto-
nie rozwinęli żywszej działalrro· sunkowały się przychylnie do wnio 
ści na terenie zakładów. Zwraca· sku zespołu Kowzanowej. Przystą 
no_ uwagę na niedostateczną opie- piono do obliczeń. 
kę organizacji Jl.ad młodzieżą graz Nie upłynęło wiele czasu, gdy 
nad ozyanizacją Ligi Kobiet. zgłosił się tow. Balcerzak z po-

Gdy dyskusja zaczęła ogr~i- dobną propozycją. 
cza.ć się wyłąC'Lllie do tematów 
produkcyjnych, semetarz <>rgani· - Jakże to z tą oszczędnością, 
Mcji p·od;;tawowej, tow. Trzeciak towarzysze? Gotowi jesteśmy pod 
przypomniał zebranym, że są to jąc zobowiązania, żeby zrobić znów 

Po dokładnych obliczeniach oka
zuje się, że każdy z tych dwóch 
zespołów, pracujących pr:iy arty
kułach PG 2 i B 1, mori:e zaoszczę
dzić dziennie 20 dkg wątku, war· 
tości 120 zł. Do pełnego przepl'o
wadzenia tych oszczędności zobo
wiązują się zal'ówno zespół tow. 
Itowzanowej, jak i zespół tow. 
Balcerzaka. Prócz tego tkacze ef 
podejmują się prowadzić na tel'el" 
nie swych zakładów .akcję propa
gowania oszczędnej pracy, 

N a apel tych dw6cb zespołÓ\\ł' 
z pewnością odpowiechą bme 'ZeS-
poły tkackie „BaweJnianej Siódem 
ki", jak również robotnicy innych: 
oddziałów produkcyjnych. 

' 

8&. I 

Warszawa 1950 

Odbudowan.y Plac Zamkowy z kolum nłł Zygmunta 

wprawdzie sprawy bardzo ważne, coś pożytecznego dla naszego kra· 
lecz na zelbraniu wyborczym na- Zespól tow. Kowzanowej z PZPB Nr 7 ju. 
leży obok spraw produkcyjnych Rozmawiamy z członkami obu 
rozpatrzyć pnede wszyst~irn dzia podejmuje zobowiązania oszczędno· zespołów. Pokazują nam, ile od· 
łalność ust~pującej egzekutywy, ściowe padków oddają dziennie. Na każ-

Niezwnkła narada m ORZZ 
zastanowić sre. nad wyborem no- dego tkacza przypada od 20· do 25 Młodzi przodownit;Y i ra·cjonalizatorzy opowiadają o swej pracy i walca 

- Czy to „Bawełniana Siódem• dk · we1· i w ten sposób wpłynąć na • kł g. dziennie. Oczywiście, ilość tę Takiej narady dawno nie widziano I przodownicy pracy I racjonalizatorzy I współzawodnictwa. Przyzna1·ą się do ka" jest gorsza od innych za a· p'Ulepszenie pracy organizacji par można zmniejszyc. Wiele można w ORZZ. Zwykle poważnie debatują fabryk przemysłu włókienniczego. tego: kol Kuba z PZPB Nr 3, kol. 
tyjnej. To zaś przyniesie za;a- dów? - p-0wiedziała tow. Kowza- zdziałac przy dobrych chęciach. tutaj starsi, zwykle w dużej sali kon- Sam kWJat tego przemysłu, awangar- Kałucka z PZPB im. Stalina. Jednak 
zem poprawę na odcinku zawodo- nowa, - wchodząc w ubiegły pią„ Tak samo było z konkursem. Po- ferencyjne.i uroczyście rozpatruje się da włólmiarzy-młot"lzieżowców. dzięki pomocy kolegów, dzięki orga· 
wym. Na to samo zwraca także tek do R"fłdy Zakładowej. - We czątkowo przecież wydawało się, różne doniosłe sprawy i zagadnienia. Zaczyna swe zwierzenia kol. Lipiń- nizacji ZMP. poznali donio~łe cele i 
uwagę przewodniczący zebrania wszystkich. fabrykach robotnicy że nie moż11a już podnieść jakości W niedzielę natomiast było zgoła ska - ta z PZPB im. Stalina, która z~dania v.r;społzawodnlctwa i p1.zystą-

podejmują zobowiązania oszczęd• inac7ej. Wprawdzie obok odbywała pierwsza rozpoczęła pracę n'\ 6 war· pili do ogolne_go ruchu .. ~oryw~Jącego 
tow. Mrówka. nościowe, a u nas nic! towaru. Niektórzy sąd7Jili, że w się konferencja lekarzy fabrycznyt:h sztatach. Obecnie jest już na li roku najlepsze, na1szlachetme~sze. 1ednost-

Wy.stąpienie . przedstawiciela ogóle nie można produkować i przadsta;\'icieli załóg, ale wielka w Technicum Włókienniczym. z po· ki sp.ośró~ klasy rob?tmczeJ. 
K. Ł. tow. Jankowskiego przypom Było to zdanie nie tylko tow. ekstry. A tymczasem co się okaza· sala donośnie rozbrzmiewała ży'vym czątku miała trudności i to niemałę. Duz~ zamteresowa~1e bud~ą _wypo· 
nialo raz jeszcze zebranym, że Kowzanowej, ale wszystkich człon ło? Ękstry z każdym tygodniem gwarem młodych głosów. To nie by· W domu starano sl~ nawet powstrzy- wledzi racjonallzatoro~, mowiących 
składając głos powinni jak naj- ków jej zespołu. Zastanawiali się przybywało i przybywa. I zar<>- ło zwyczajne zebranie, na którym mać ją od udzialu we współzawodnic· 0 swych J?OmysłaC'h 1. wyna_lazkach. 
mocnie1' zastanowić się, aby do nad tym Aurelia Galia, Janina Sa· bek wzrastał. Tak też będzie i obec trzeba uważnie, z napięciem przysłu- twie. Takie było zresztą zdanie więk· Dlateg? t~z wszyscy ciek'.łWl~ przy-

chiwać się referatom i brać udział w szości starych tkaczy. s!uchuJą się, gdy głos zab1era1ą: ~I. nowej egzekutywy weszli najlep- łata i Ryszard Grzywocz, gdy o nie. Tego zdania są t<>w. Szulcowa, rzeczowo ciągnącej się dyskusji p h d . . 
1 

t t (,arncarek z PZPW Nr 3, kol. Kędzia 
si, najodpowiedniejsi towarzysze. godz. w pół do dmgiej spotykali Ko~an~wa, Balcerzak, kol. Ciżyc- Przy ustawionych w podkowę sto- - rzec 0 zisz na ~ne owarsz a. 0 • z PZPB Nr 2 i inni. 

Nic więc dziwnego, że po ta· się w tkalni. Wszyscy Jlr7,e.cież two ka 1 mm. (łach zasiadła wyłącznie młodzież _ wość, to wtedy. z~~dru .tkacz~ pó~d~ Nie wiadomo, kiedy mijają godzi· 
-------------------------------------------------------------- ~a bramę-;- 1!1°wih 0~i. ~dyz wciąz ny. Młodzi nie zdawali sobie nawet 

-l __ N_a_s_i _k_o_r_e_s_p __ o_n_d_e_n_c_i_f_a_b_r_Jl __ c_z_n_i_· _P_i s_z_ą_: -'1-
Dlaczego nie otrzymujemy 

odzieży ochronnej Y 
Hiedocenian ie prac świetlicy 

W początkach ubiegłego roku Mi
nisterstwo Skarbu zatwierdziło roz· 
dzielnik przyznanych ubrań robo· 
czych dla pracowników, zatrudnio· 
nych w przemyśle tytoniowym. Sto· 
sownie do tego rozdzielnika Centrala 
Handlowa Przemvsłu Odzieżowego w 
Łodzi nadesłała do Dyrekcji Polskie· 
go Monopolu Tytoniowego w War· 
szawie zlecenia na prawo nabycia o· 
dzieży roboczej, jak: peleryny pod· 
gumowane, ubrania, bluzy watowa· 
ne itsl. Wydawałoby się więc, że o
becnie wystarczy skierowanie odpo· 
wiednith pism do wskazanej nam 
Centrali Spółci:delni Spożywców „Spo 
łem" w Łodzi-posiadającej w swych 
magazynach potrzebne nam ubrania, 
! pracownicy przemysłu tytoniowego 
otrzymają je bez trudności. 

Ale takie optymistyczne przypus~
czenia okazały się przedwczesne. P1· 
sma wysłaliśmy. Jedno w maju i dwu 
w lipcu. Niestety, wszystkie one po· 
zostały bez skutku, a co gorsza, na
wet bez odpowiedzi. Nie inaczej wv
·glądał przebieg jednostronnej kore
spondencji z Hurtownią CHPO w 
Warszawie, do k~rej, zrażeni milcze· 
niem „Społem", z kolei przypuścili· 
lmy szturm. 

ciężkich warunkach i odpowiednia o· 
dzież jest im niezbędna. Brak jej u· 
trudnla pracę robotnikom, wywołuje 
niezadowolenie i rozgoryczenie. 

Wobec tego, jak nazwać podobne 
lekćeważące i niesumienne postępo· 
wanie wymienionych instytucji? 

R. Mikołajczyk 

Przy PZPB Nr 14 znajduje się świe-
tlica, utworzona i subsydiowana 
przez Związek Zawodowy Prac. 
Przem. Włókienniczego. W świetlicy 
zcstał :zorganizowany zespół teatral
ny, baletowy, kurs języka rosyjskie· 
go, zespoły: samokształceniowy i fil 
mowy. Bardzo wiele młodzieży prag· 
nęłoby zapisać się do poszczególnych 

Osiągnięcia i kl~poty 
przędzalni odpadkowej w PZPB Nr 2 

W tych dniach w prz~dzalni odpad· 1 Trzeba przyznać, że majstrowie i 
kowej PZPB Nr 2, obsługa 27 samo· kierownictwo .przęd:rnlni energicznie 
przęśnic wózkowych i 28 grępli przy- zakrzątnęło się i pilnie czuwa nad po 
stąpiła do zespołowego współzawod- prawą parku mas<:ynowego. Gorzej 
nictwa pracy, Umasowienie w~półrn· jednak sprawia się lu nasz Wi.li'szlat 
wodniclwa na 1ym oddziale w dużej mechaniczny, nie wykonujący nu 
mierze stanowi zasługę majstra salo· czas zamówień i zmu;;zający personel 
wego, ob. Sikorskiego, lctóry zdołał techniczny do przeprowadzania re· 
przekonać całą załogę o wielkiej roli montów w spóźnionym terminie. Te 
współzawodnictwa w naszej gospo· zaniedbania wydziału mechanicznego 
darce i Jego doniosłym wpływie na powinny najrychlej zainteresować na 
wykonanie naszych planów. Lecz u- szą orgamzację partyjną, gdyż opóź· 
chwała i formalne podpisanie zob(;· nienie remontów maszyn pówoduje 
wiązań o współzawodnictwie - to postoje w przędzalni, nara::.a robotni
jeszcze nie wszystko. Drugim, nie ków na zmniejszenie ich zarobków 
mniej ważnym zadaniem, które sta- oraz paraliżuje szlachetną akcję 
nęło w związku z tym przed zespo- współzawodnictwa pracy. 

sekcji. Niestety, brak zrozumienia ze 
strony dyrekC'ji i Rady Zakładowej 
oraz ich niechęć wobec pot'lynań 
świetlicy zniechęcają i hamują \vręcz 
jej zapał do pracy .. 

Dziwnym doprawdy wydaje się dzł 
siaj podobne ustosunkowanie do za· 
gadnień tak wielkleł wagi, jak praca 
nad podniesieniem poziomu kultura!· 
nego. $wietlice winny przecież być 
kuźnią nowego, socjalistycznego wy. 
chówywania, kuźnią talentów i kul· 
tury szerokich mas robotniczych. 
Czasy, w których robotnik po pracy 
;:11a1dował jedyną rnzrywkę w szyn· 
kach, dawno ju:i; minęły. Powstały 

nowe warunki i nowe miejsca wy.::ho 
wdnia. Do nich należy również świc· 
tlica fabryczna. Tu winno skupiać 'się 

całe życie kulturalne i rozrywkowe 
załogi. Dyrekcja i Rada Zakładowa 

PZPB Nr 14 winny to zrozumieć i cał· 
kowicie zmienić swój stosunek do 
tych zagadnień po:yczyniając się do 
rozwoju świetlicy, jako miejsca wy
poczynku i kulturalnej rozrywki pra· 
cowników zakładu. 

~eszcze . mysi.el~ ~a tego na~ prze?wo- sprawy, jak to przyjemnie gawędzić 
1:nnym1! wc1~~. J~szc~e me .~.ogh so· o tym, co było i o planach na przy· 
b1e uśw1a,domic, ze me ma JUZ fabry· szłość. Gawęda ta nie była bezcelo· 
ka~t.a, ktory wyrzuc~ _za bram_ę. Kol. wa. Oto t.ow. Hanuszkiewicz oznaj· 
Lip11~ska opov.:m~a, Jak. to z każdym mia zebranym, że Zarząd Główny 
m1es!ącem zm1~mały się te poglą?y, Związku Zawodowego Włókniarzy u
~dy o~azalo się, . ze. dla wszystkich rządza konkurs na opis metody pracy 
J~St dosć robot~, ze mkt z pracy zwol młodzieżowych przodowników 1 racjo 
mony nie będzi~.. . . nalizatorów. Najlepsze opisy zostaną 

Zaraz. p~ meJ pode1mu1e swe nagrodzone. Z tych najlepszych po· 
wspomn1~ma ko.I. Osendowska, która wstanie może w przyszłości scena
~ Nowe1 T.k~lru przeszła na 12 kro: riusz filmowy lub scenariusz sztuki 
s1en, ~~ocia~ wszys.cy :vYśmiew~h teatralnej. Kto wie? 
się z nieJ. twierdząc. ze me da sobie Oczywiście, że wszyscy wezmą •-
rady. . dział w konkursie. Wszyscy będą 

Wszyscy słuchają z zapartym od- mieli o czym pisać. 
dechem opowiadania kol. Kossakow-
skiego z PZPW Nr 1. 

(Sam) 

- Początkowo nasłuchałem się od C ł . 
łud:ii widu nieprzyjemnych słów, h opl mało - i średmorolni 
gdy przystąpiłem do współzawodnic
twa. Wytykano . mnie palcami, jako 
„wyścigowca", Ale to przecież nie 
miało żadnego znaczenia. Jedynie 
ważne było dla mnie to, że wsp61.za
wodnictwo zataczało coraz szersze 
kr('!gi, ważne było, że pracę naszą w 
pełni oceniała fabrvka oraz Państwo. 
\V czerwcu 1949 roku odznaczonv zo 
stałem Srebrnym Krzyżem Zasługi. 
Co to było dla mnie za radosne prze· 
życie. Dekorował mnie sam Prezy· 
i:lent. Tyle razy oglądałem Jego po· 
dobiznę, a. tu nagle staje przede mną 
On sam z pogodnym uśmiechem na 
twarzy. Powiadam wam, że serce 
chciało mi wyskoczyć z piersi! 

otrzymujQ nawozy sztuczne 
We wszystkich powiatach nasze

go województwa rozpoczęły się już 
tlostawy nawozóvi- sztucznych. Gmin 
ne Spółdzielnie otrzymały wszyst
kie ilości zamówionych nawozów. 

Do dnia 1 mall.'Ca 1950 roku zo
stanie ukończone roą>rorwad~e 
nawozów pomiędzy chłopów mało i 
~redniorolnych przez Gminne Spół
dzielnie Samopomocy Chłopskiej. 

Rozpoczął się 1950 rok. Pracownlcy 
pnemysłlł tytoniowego dotychczas 
Ole otrzymali należnych im ubrań, a 
~~ei pracują l'!terai: w bardzo 

łem technicznym przędzalni odpadko 
wej, było stworzenie zespołom współ 
zawodniczącym jak najlepszych wa· 
runków pracy, 

Stefan Wujkowskl 
koresoondent fabryczny „Głos"'1' 1 

a; PZPB Nr ł 

Snują dalej wspomnienia: kol. Jó
zef Skiba, przodownik z PZPB w Ru· 
dzle, kc-I. Klazyńska z PZPB Nr 16, 
kol, Krygier z PZPB im. Stalina, kol. 
Czaja, Wojtc.zak, Wawrzos, Cliycka 

H. Groszanek '2 PZPB Nr 7 i wie!u. wiei.u innych. 
kor~spondent fabryczny Mówią i o tym, jak to :razu aami nie 

Równocześnie do Państwowego 
Banku Rolnego napłynęły już kre
dyty w sumie 50 milionów, które 
udzielone zostaną w formie poży
czek drobnym · rolnikom. D)atego 
też chłopi, pragnący skorzystać z 
tych pożyczek, winni już obecnie 
zgłaszać się do Gromadzkie~ Zarzą 
d6•n Związku Samopomocy Chłop
skiej, które po zaopiniowaniu Ich 
podania skieruJa ich Po odbiór .~ 
życzld. ł1-l • PZPB Nr M <&dawali sobie &»ra'W.11' te ZJW:1enf11 



~„.TJ tr. 4 ·wr 

,,Lenin tyl 
Lenin żyje, 

Lenin będzie tyl..." 

I•' 

,(Majakowski): 

Był mroźny, pochmurny dzień 

21 stycznia 1924 roku. Ulice Mo
skwy szarzały; we wczesnym 
zmierrohu, zamarł zwykły, co

dzienny gwar - dziwnie ciche by
ło miasto tego wie~zoru. Milczący, 
przygarbieni szli ulioami ludzie. 
2ałoba zawisła nad krajem. 

A w wielkiej białej sali, gdzie 
odbywał się Zjazd Rad w tej l!a
rnej chwili na trybunę 'Y'chodził 

Kaliinin - jeden z przywódców le
ninowskiej gwardii.., 

LEN 
mieć Partię, która będzie ich przy 
wódcą i organizatorem w tej wal
ce. Taką Partię Lenin budował 
przez wiele lat. Taką Partią stała 
się Partia Bolszewików, pod wo
dzą której robotnicy rosyjscy 
zwyciężyli w pamiętnych dniach 
Rewolucji 1917 r. Głęboko praw
dziwe są słowa rosyjskiego poety 
- Majakowskiego: 

Partia ł Lenin _, i 

bliźnięta - bracia -
kogo bardziej 

matha - historia ceni1 
Mówimy - Lenin, 

a w domyśle -
partia, 

Mówimy - partia) 
a io domyśle 

Lenin. 

życie Lenina, jego praca i walka 
splotły się ze zwycięską Rewolucją 
Socjalistyczną w Rosji - Lenin 
jednak był wodzem nie tylko ro
syjskich robotników, ale robotni· 
ków całego świata. Lenin walczył 
nie tylko o obalenie caratu w Ro
sji, ale { o zniesieni<' ucisku w In
diach, o wyzwolenie kulisa chiń
skiego, o równe prawa dla Murzy
nów w Ameryce. Lenin był wiel
kim i szczerym przyjacielem Pol
ski, uważał on, że jedną z najwię
kszych zbrodni caratu - był roz
biór Polski i ucisk narodowy Po· 
laków. Dzięki Leninowi i zwycię
stwu Rewolucji List0padowej -
Polska odzyskała niepodległość w 
1918 r. A wówczas gdy polska bur 
żuazja rozpętała wojnę przeciwko 
Republice Radzieckiej - Lenin pi 

•• *. 
sal, że Związek Radziecki bezwa
runkowo uznawał i uznaje ńiepo
dległość.. i suwerenność Rzeczypo-. 
spolitej Polskiej 

Zwycięstwo Rewolucji zapocząt
kowało nowy etap walki o socja
lizm. I tu Lenin nakreślił drogę, 
po której winien iść naród radzie
cki, aby kraj, który pod rządami 
caratu był krajem nędzy i ciemno
ty - przekształcić w kraj dobro
bytu, ojczyznę wolnych i szczęśli
wych ludzi. 

I znowu nasuwa się pytanie -
jakim był ten wielki człowiek, któ 
rego znały i kochały miliony. Jak 
wyglądał, jaki miał charakter„. 

Tow. Stalin, ~ wspominając 

swe pierwsze spotkanie z Leni
nem pisze, że Lenin „zawiódł" je
go oczekiwania: spodziewał się 

zobaczyć „orła górskiego" - czło

wieka wysokiego, postawnego, pa
trzącego z wysoka. na wszystkich, 
ujrzał zaś człowieka dość n!skiego 
wzrostu, niezmiernie skromnego 
i prostego w obejściu. Stalin pisze, 
że dopiero później zrozumiał, iż 

właśnie ta prostota i skromno§ć 

- to jedna .z najsilniejszych stron 
Lenina - jako nowego wodza no
wych mas, prostych f zwykłych 

mas najgłęoszych nizin ludzkości. 

.,Prosty, jak sama. prawda." -
powiedział o nim pewien robotnik 
rosyjski. Właśnie dlatego tak do
brze czuł sil} Lenin w otoczeniu 
ludzi pr<lStych. Przyjaźnił si~ .z: fin 
landzkim chłopem, z robotnika.mi 
uralskimi. Wczuwał się w ich tro
ski i kłopoty, smucił się i cieszył 
razem z nimi. Ten człowiek o nie
spożytej energii i niesłychanej 
zdolności twórczej, miał ogromne 
poczucie humoru - umiał śmiać 
się zaraźliwie, serdecznie, do łez 
- tak jak śmieją się dzieci. Jego 
skromność, prostota i humor zdo
bywały mu serca. dzieci i nikt 
chyba nie był większym przyjacie 
Iem dzieci, niz Lenin. Patrząc na 
dzieci - mówił: „Ci będą żyli le
piej, niż my, ich życie będzie 
mniej okrutne„." Wiedział, że tak 
będzie - bo przeciez poświęcił ca 
łe życie na to, by nowym pokole
niom zgotować lepszą dolę„. 

Dwadzieścia sześć lat minęło od skim szlakiem dążą do wytknię· 
śmierci Lenina. W ciągu tych lat tego celu. Dlatego też mówimy: 
ludzie Związku Radzieckiego i ro- Lenin umarł, lecz dzieło jego żyje. 
botnicy całego świata leninow-r.„„ ................................................................. „ •••••• „„.„ ••••••••••• 

MAUZOLEUM . I 

W głuchą ciszę sali padły. nie
ubłagane słowa „.:„ Umarł Le-ł 
nin„." Dalej mówić nie mógł, głos 
się załamał od łez. Delegaci, -
nie znający słabości, zahartowani ,. 
w walkach żołnierze Rewolucji -
stali w milczeniu, nie wstydząc 
się płynących po twarzy łez. ża-1 
łobna wieść niosła się po kraju. , 
Wśród śnieżnej zamieci, walcząc 
z lodowatymi podmuchami wia
tru, ciągnęły do Moskwy: tysiące 
robotników i chłopów z okolicz.. 
nych i dalszych wsi i miasteczek. 
Moskwa wyglądała jak wielkie 
obozowisko. W dzień i w nocy na 
ulicach płonęły ogniska.. Ludzie 
zatrzymywali się na chwilę, roz
grzewali zmarznięte ·alonie i szli 
dalej - by w kolumnowej sali po 
raz ostatni spojrzeć na Lenina. 

ZASTĘPOWY SŁAWEK 

„Umarł Lenin„." powtarzał pol
ski, francuski czy włoski robot
nik„. „Umarł Lenin„." szeptali 
chińscy kulisi... żałobna wieść do
cierała do najgłuchszych zakątków 
świata - budząc smutek i żal w 
sercach ludzi pracy. 

mm był człowiek, którego 
śmierć żałobą okry la cały świat? 
Dlaczego tyle mówimy · o nim dziś, 
choć od dnia jego śmierci upłynę
ło 26 lat? 

Włodzimierz Iljicz Uljanow-Le
nln . urodził się w 1870 r. w Sym
birsku (obecnie Uljanowsk) koło 
Uralu. Całe jego życie poświęcone 
było walce o lepszy ustrój społecz
ny, o zniesienie ucisku i wyzysku, 
o sprawiedliwość społeczną. 

Sławek: był nie byle jakim za
stępowym. Jego zastęp zajmo
wał zawsze pierwsze miejsce w 
drużynie. Nawet na odprawie 
K-0mendy Hufca !mówiono o 
Sławkowym zastępie, że dobrze 
pracuje, że najlepiej zorganizo
wał samopomoc w nauce, że ze
brał najwięcej złomu, że zna naj 
więcej piosenek!... 

ZimowiSko było wspaniałe! Do 
południa zajęcia wy<:howania fi
zycznego: narciarstwo, gry polo
we, wycieczki krajoomawcze. A 
było dokąd chodzić i jeździć. Sla 
wek był zachwycony, przecież 
pierwszy raz w życiu zobaczył 
góry: Wysoki Kamień, Szrenicę, 
Wodospad Szklarki. Po południu 
czas był przeznaczony na szkole
nie. Dużo nowych rzeczy dowie
dział się tam Sławek, bo przecież 
przedtem był tylko zastępowym, 
a teraz uczył się, jak prowadzić 
drużynę. Jednej tylko rzeczy nie 
rozumiał... 

Przyszły ferie zimowe. Hufiec 
Sławka otrzymał zawiadomie
nie, że w SZJklarsklej Porębie bę 
dzie się odbywalo szkolenie dru
żynowych, na które trzeba przy
słać kanqydatów. I nikt się nie 
dziwił, kiedy między innymi na Pewnego dnia drużynowy ipo
kurs pojechał również Sławek. wiedział na zbiórce, że uczestni-
0000000000000000000000000000000000000000000000000 

Pozdrowienia od uczestników kursu 
w Szklarskiej Porębie 

Od uczestników Kursu Druży-1 Na zajęciach kw-sowych zapoz 
nowych w Szklarskiej Porębie najemy się z aktualnymi zagad
Redakcja nasza otrzymała llist, nieniami politycznymii, oraz no
który niżej zamieszczamy. wyml metodami wychowania 

Jednocześnie Redakcja w imie ~odzieży w. szeregach ~arcer
nlu swoim i czytelników dzięku- sk.1ch. Pogłęb,1an;y swe wiadomo 
je uczestnikom Kursu za nade- ści., u~y się Ja'k W_Ychowywać 
słane życzenia. młodziez w du~hu solidarności i 

* • ~ przyjaźni międzynarodowej, w du 

Do 
Redakcji Głosu Roootniczego 

w Łod:d 

cy wczasokursu będą ttr.ządzać 
wystawę Planu Sz~cioletniego. 
Taką wielką, 1Prawd2Ji:wą wysta
wę! Każdy otrzymał jakieś zada
nie do. wykonania i rozpoczęła się 
praca. Sławek wycinał litery. do 
transparentu. Wycinał, wyko]ly
wał swą pracę, ale ciągle myślał 
nad jednym: jakto? Taką wysta
wę zrobić, w dwa dni, kiedy, .z 
czego, jak to będzie? 

Otwarcie wystawy wypadło w 
dzień Nowego Roku. Pierwszy 
rok Planu Sześcioletniego, Od ra 
na rozbrzmiewały w Szklarskiej 
Porębie piosenki harcerskie. Ra
dośnie witano Wielki Plan, pio
senkami, okrzykami. Po [połu
dniu w wielkiej sali Ośrodka Fun· 
duszu Wczasów Pracowniczych 
otwarto wystawę Planu Sześcio
letniego. N a uroczystość przyby 
ły wszystkie drużyny. Weszli .,L" - wygląda, ]ak rzymska piąt- Na stoliku rolnie maly, tekturowy 
chłopcy do sali, wszedil: wraz z in ka odwr6oona, „do góry nogami". „N" model. Jeszcze par~ ruchów Mdzel
nymi i Sławek i zaniemówił z - podobne jest do dużego ,,H" -dzi kiem. Jeszcze Edek. pierwny IT&Olf· 

wrażenia. Zobaczył górnika, dźwi wi si~ Jóuf i r6wniutko, oetromie wy nik w klasie. poprawia rząd okien, pocl 
gającego bryły węgla., uśmiech-
niętego muraTza .z kielnią w dło- kań.cza ostatnią literk~ podohnt do H. kreślajtc ołówkiem cienie na wyryao-

ni, traktor, orzący pole. Na ścia l'o czym. wolno, uroc~ście odczytuje wanych nyba1:h.~ i model jest goto
nach w'i.siały barwne obrazki i pi~e wypisany na ezamym prom>- wy. Przed chłopcami ttoi ~Jmłe wy· 

wykresy, na podłodze stały mo kącie biały napis - LENIN. konany model M11t1ZOleum Lenina w 
dele fabry'k i kopałń. Nazajutr1 Józek pokamje s dmną MOl!kwie, gdzie spocął Wielki Rewe-

Podszedł Sławek do jednego """Ił prac~. Zastwowy Ka:riik jest z niej lncjonłeta. 
modelu, przeczytał napis: zastęp zadowolooy, onyjera szal~ i po kolei 
„Prządki" Tomaszów, na dru,,,"'1:m: 

wycięga różne prostokftY, kwadraty, 
Wieluń, ina trzecim: Brzeziny, 

słupki z tektury. 

Niełatwe było fycie rewolucjo
nisty w carskiej Rosji... Więzie
nia, zesłanie, emigracja i wszędzie, 
wszędzie ciężka, mozolna praca. 
Zaczął Lenin swą działalność w 
końcu ubiegłego stulecia - kiedy 
robotnicy rosyjscy byli rozprosze
ni, niezorganizowani l w walce 
swej nie umieli jeszcze znaleźć 
właściwej drogi. Lenin stał się ich 
wodzem i nauczycielem.. Lenin do
wiódł, że kapitalizm - ustrój wy
zysku - dążyć będzie do wywo
łania wojen światowych - niesły
chanych rzezi, które krwią zbroczą 
cały świat. Lenin uczył, że Rewo
lucja, która obali ten ustrój -
bliska jest i nieunikniona, ale ro
botnicy.i ~by ZWY.C~~ż~ć~ ..., m)J.SZ!ł. 

Serdeczne życzenia dla• Redak
cji i czytelników „Promyka" za
syła z Kursu Drużynowych ZHP 
Chorągwi Łódź-Miasto w Szklar
skiej Porębie, II Męska Drużyna 
Kursowa. 

Obóz nasz położony jest w ma· 
lowniczej okolicy górskiei we 
~ap!.a~ch ipr.sjQnatach, 

chu pokoju, wychowywać tak, 
aby młodzi eł z naSZ) cll szere
gów mogła nastę!>llie stać się ak
tywną w pracy Z:MP-owSkiej. 

Doceniając znaczenie doniosłej 
chwili, jaką dla kraju naszego 
jest zapoczątkowanie Planu Sze
ścioletniego, my, przyszli drużyno
wi postanawiamy, że dołożymy 
wszelkich starań, aby n.isz'.'\ praca 
wychowawcza iprzytniosla również 

przypomniał sobie, jak przedtem Chłopcy zaczynajf je oetroZnie !!kle-
nie wierzył, że wystawa się uda. jać, itaginać ... 
„z tych, małych cząsteczek pow- Kazik k-ieruje pracą, niczem iuzynier 

Mauzoleum si~ udnło. Chłopcy q 
zadowoleni 11 siebie. Poetaw:łt model w 
świetlicy w 26 rocmicp imierci płerw
ezego Nnuczyciela proletariatu. kt6r&
go imi~ błyezezy na małym modelu w 
ś1yjetlicy, podobnie jak i na wspania· 

stała taka wielka, piękna rzecz" przy wielkiej budowie. 
- pomyślał i dodał do stojącego c1·e-zT: .. ·chwepdrłoucgtokfoą1too·:~aiii,tod~~~zd}u'd!jeo-, łym, kamiennym Mauwleum '"Mos-

" , „ 0 n., kwie, i tkwi ono głęboko w sercach 
obok kolegi: „Wiesz Stasze.k, te- tylko ostrożnie doklejać, żeby npar nie lud. p1·acującego całego '&wiata. to nie 
raz dopi.ero zrozumiałem·, jak wie bylo - upomina. Wykonany przez śmiertelne, niezapomniane inti~ WI.0-

naj1epsze wvnikL 
._CzuwiUI lt mo~a dokona~ w. gz:omadzie". I Jórka na.pil nakleim~ na froncie. DZIMIERZA ILJICZA LENINA, 

, 

„ 

• 
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Kronika Pabianic 

W.AŻNIEJSZE TELEFONY 
Komitet PZPR 

4 - Sekretariat 
289 - I sekretarz 
415 - II sekretarz ' 
143 - Zarząd Miejski ZMP. 

O - Straż Pożarna 
6 - Kom. „Służby Polsce". 

23 - PZPB 
63 - Komisariat MO 
66 - Zarząd Mie,jski 
91 - Dworzec Koiejowy 

112 - PCK 
215 - Pogotowie PCK. 

_ 213 - Telegraf 

KINA: 
Kino „!>OLONIA" - wyświe· 

tla film produkcji angielskiej 
pt. „Nieodrodna 'córka". Dozwo
lony dla młodzieży od lat 16. 

... 
Kino „ROBOTNIK" - wy

świetla komedię prod. radziec
kiej pt. ,;Bogata narzeczona". 
Dla mlodzieży dozwolony. 

Redakcja „Gł<>su Pab;anic": 
- Armii Czerwonej 19, tel. 287. 

GtjOS PABlANieK! 
- 1 H n:• ij'? n w 

Świetlice · młodzieżowe Sainorząd przestawia swoją działalność 
• czeka!ą na kierowników 

n a I O r Y g O S P O d a r k. ·1 . p I a n o u.r e I &p~i~~:!u.0ś~~~fn~aod ~z~;;ii~~c!:h li opieku1e s1ę sw1elhcam1 młoduezowy 

I mi i dzieci.ęcvmi na terenie naszego 
. miasta i powiatu. Na terenie powiatu Z godnie .= ~'ytyczny~1i. Ra dy P?~stwa, . ustalonym~ w po· 

ro:.um1emu z własc1wvmi mu11stram1, Kancefana Radv 
Paflstwa, przy ścisłej współpracy Ministerstwa Administra· 
cji Publicznej i zainteresowanych ministerstw pr::eprowad:a 
ro::graniczenie obowiązków i zada6 n<1leżących do samor::ą
du terytorialnego od bezpośr cd niej działalności administracii 
rządowej. 

\'(f wyniku tych prac już w o-1 morz::ądowc licea rolnic:e ora:: 
statnim kwartale 1948 r. Miui- lecznice i poradnie weterynaryj· 
:,,łerstwo Zdrowia rozpoczęło ne. 
pr:ejmowanie od :.wiązkó\v 1- Najwięks:ych przesuntęc w 
morządu terytorialnego ...:entrc>l zakresie kompetencji dokonano 

w dziedzinie opieki społecznej. 
nych ośrodków :.drowia, szp1- Związki samorządowe przeka;:a 
tali psychiatrycznych oraz szkól łv Ministerstwu Oświatv zakła 
pielęgniarek i piastunek. p;) dy specjalne opieki nad 111łodzie 
wejściu w życie ustawy :: dnia· żą ora:: domy szkolenia i zakla· 
22.X.4:8 r. o zakładach społec;:- dy specjalne dla dorosłych. Da
nych służby zdrowia i planowe.; my d::ieci w wieku do lat 3 ara: 
gospodarce w służbie zdrow:a, domy matki i dziecka przejmie 
samorząd przystąpił do pr:eb:i- Ministerstwo Zdrowia. 
zywania sanatoriów pr.:::eci„vgru Upor::ądkowane ::ostały rów
źliczych, które do dnia 7 luteg" nie: sprawy kompetencji w d::ie 
br. przejęte będą pr:ez Minister dzinie ośv.·iatv. Związki samo· 
stwo Zdrowia. Ustawą tą upai1 r::ądu terytorialnego pro\Yad-:i ·' 
stwiowione ::ostały ponadto sa· b.,,~~ą nadal szkoły ogólnokszt::ił 
mor::ądowe szpitale specjali~y· cące stopnin podstawowego, i<1l, 
c:z.ne. ró,vnie: miejskie i wiejskie 

Zgodnie :::; ustaionym ::akr,:- pr::edszkola. \X' ::wią::ku :. tyr,1 
sem d::ialalności samor:;adu, Mi 1cdnostki samor::'!dn teryto1·ial 
nistersł\\ro Kultmy i S::t~1ki pr:e nego pr:eięły w ostatnim kwar
jęlo od :wią::ków samor::ądr' · tale r. ub. od T O\var::ystwa 
wych nrn::ea, teatry zawodow~' Pr:::.yjaciół . D:ieci pr:eds::kola 
ora:: s:koiy artystyc:ne. Mini-1 oraz szkoły ogólnoks:tałcąct 
sterstwu Rolnictwa i Reform. stopnia podstawowego. 
Rolnych pr:::.ekazane zo.taly sa- Ministerstwu Oświaty :o~t.l-

l.' •natonuast pr::ekazane samo-, ślenie właściwych mu zadm't l laskiego pracuje 13 świetlic młodzie
rządowe. s:~oly ogólno~.;:.ształ:ą jest nieodz~w~ym . waru~k~c n l ~o,_vy~h. Są t?, śv.:iet~ice szkol!1e. T~D. 
ce stopma hcealn'.!170 c~mna::1a do przestaw1ema dz1ałalnosc1 sa I f;Wlethc:a mJę_tlzyszkolna, SWleth,ce 
· J' ) b'b::.l. 'k~ · · d · l przedszkolne. Ze względu na zadania, 
1 ,icea . ora:: l wte ·1 wo1e· morzą u terytoria n~go n~ tory jakie stoją przed świetlicami, zacho· 
wod:::k1e. Centralny Urząd Szko gospodarki planowe]. RaCJonal- dzi konieczność przeszkolenia kierow 
lenia Zawodowegr; pr:.ejął, pro ne zorganizowanie gospodarki. ników świetlic, których odczuwa &ię 
wadzone dotychc::as pr:e:. samo samorządowej wyeliminuje pr.:y znac~ny brak, wypływający iniędzy 
i:.~d. s:koly zawodowe typu ::a· padkowość w pracach związ-, innymi z nieodpowiedniej ilości fun
sadnic::i?go, (gitnna:.ja i licea). ków san1o~ządu terytorialnegl) duszów na etaty kierowników świe-

Ministerstwo Oświaty pr.:ej· i zapobiegnie dwutorowości "" tlic 
t,1ie ponadto od :wiązków Sa· działalności organów pańsłW•l· Swiet!ice maią tak ogromne znacze 
morządowych w okresie od ro· wych i sainorzą.dowych, umo:di nie wychowawcze i tak powatne 
ktt 1951-1953 ws::ystkie doiny wiając skupienie :zadai1 satnor:q przed sobą zad.3nia, że należy wszy
opieki nad dziećmi i młodzieżą du na najbarc;lziej pilnych :za- stko w tej sprawie zrobi-:, by umożli
w wieku od lat 3 do 18. gadnieniach lok~lnych w dzie· wić rozwój wartościowych placówe}c 

Ustalenie właściwej struktucy ddnłe podstawowych urządzeń wychowawczych, przeznaczonych dla 
organizacyjnej sainorządu i okite publicznych. naszej młodzieży. H. ~ 

W trosce o zdrowie i radość dziecka 
Na terenie naszego miasta, in·· 1 dzieci. Fundusze te rozdzielane są I spektorat Szkolny, który udzieii 

stytucją 1Uezwyk!e pożyteczną i p.rzy pomocy Komitetów Rodziciel pomocy biedniejszym dzieciom. 
wykazującą rozległą dz.iałal11-0ść skich. Jednym z najważniejszych od
jest Referat Opieki nau Dzieckiem i I tu trzeba pl'zypomnieć. że obo cinków pracy Referatu 0p.ieki nad 
Inspektoratu Szkolnego, który o- . wiązJdem każdego nauczyciela - Dzieckiem jest akcja wczasów let 
pieknje się sierotam: i pólsie1·,)ta '1 wyc110wawcy jest znać warunki nich, z której w ubiegłym rolrn 
n~i. Hdziela . ~omocy materia111~j i domowę swych wychl)wanków, ,1 sk::irzystalo 6.689 dzieci_ a tego 
b tcd?1;7111 dz1ec1om na wsi i w •ni;!ś 1 o wypadkach trudnych warunk6•.v łata skorzysta również ogromna 
cie, prowadzi akcję dożywi1łnia w I mat-"ri"l!nych poinformować In- ilość podopiecznych. H. 
sz1rnłach: ~)rzedszkolach i świetli- 1 -w~~- . • d 
~a~h.~1e~1ęcych. Ponadto prowa-~I . ysok·1e ochody az1 swiethce i:izkolne -0ra-~ orgmn . . 
zuje kolonip i wczasy letnie lila • , • • · • 
dzieci j młodzież>- itp, bułgarskich społdz1elm produkcy1nych 
. J:>od :it.ałą opi;ką Refera:tu znaj Bułgarskie spółdzielnie pro- ! pracują, otrzymała za 691 p1•ze 
auJą, się. 484 ~1eroty ~~ueszkałe dukcyjne przeprowadzają rozli pracowanych dni 120.925 lew 
na te~·em~ p_owiatu. Dinec1 te_ pr'}e czenia za ubiegły rok. bułgarskich oraz w naturze 766 
byw~Ją bądz. w Doma<'h Dz.tecka, Dochody uzyskane przez kg. lrnrtowli 500 kg. żyta 1216 
bądz w rodzmacb za.steµczych hb zl l , , · · · ' · ' · 
u krewnycl!. Za każde .dziecko Re c ~n >OW spo~dztelm prz:kra- k?·· rszemcy, 165 kg. Jęcznue-„Ognisko Muzyczne" kształci młode talenty 
ferat wypłaca opiekunom sub ·y- cz:i-Ją. znaczrue dochody mdy- ma 104 kg-. kukuryd~y, . 85 ~g. 

W mieście naszym tstnieje nie- Najpilniejszym zamierzeniem I Dvrekcja „Ogniska" dbu •akże dia miesięczne oraz co pewjen w1dualnych gospodarstw rol- mvsa, 17 kg. wełny l wiele 111-
dość <loceuiona przez wszystkich „Ogniska" jest zorganizowanie m o zapoznanie swych wychowan· okres rozdziela między diied nych. Spółdziehlia produkcyjna nych produktów. 
Pabianiczan plaCówka krzewienia kiestry symfonicznej, która by ków z osiągnięciami Związku Ra- odzież. Obecnie jak nas informuje (we wsi Krasnowo Perwo mimo, Były fon1al Titow, bezrolny 
kultury muzycznej, którą jest podniosła poziom kultury muzycz ' dzieckiego w dziedzini<'! muzyki, ob. Kowalski zakupiono ponad 200 iż nie należy do najlepiej zago- posiad:1jący 3 osoby w rodzinie, 
„Ognisko Muzyczne". Nie każdy nej w naszym mie8cie. przeprowadzając na lekcjdch te- mundurków szkolnych: 131 płasz- spodarowanych, wypłaca człon I z których dwie pracują w spół 
nawet wie o jego działalności, a Dyrekcja ,.Ogniska Muzyczne- or ii pogadanki na ten~aty bogatej czy_ ~raz 10~ par ?utoy-1

• R:-e~~y 1 kom spółdzielni gotówką po dzielni. otrzymał za 422 dni 
co wainiejsze o jego kłopotach I g-0'· zorganizowała szereg audycji kultury muzyczne.i krajów radziec te Jl'.z rozdr,1elono i kazde dz1~c<to l 150 lew za przepracowany dzień pracy ponad 73.000 lew gotó-w-
i niedomaganiach, z których naj- · muzycznych na terenie naszego I kich oraz wybitnych kompoz;yto- - "ie10!a ol..rzyma w tych d111ach j oraz produkty rolne wartości k . k. 1 k rt ff . 
więksżym jCłlt ten, że ,,Ognisko" miasta. Audycje Le dotychczas I rów i muzyków radzieckich. Ucz- plasz<:z. buty lub mundurek, zale;:: 

1

. . '· . · ~ or!l~ set. 1 {g: !1 ° 1• zyta, 
znajdqje się w budynku przezna- przeznaczone były dla szkół. Dy-1 nlowie ,.Ogniska Muzycznego'' po nie od . )Jotrzeb. Pouadi·o z fudu- 11~ le~. ~ tak ro?zma czion.ka pszenicy, . Jęcznu~ma, kukury-
czon"YVI na Dom Kultury i Sztuk!. rekcja „Ogniska" pragnęła by u- zostają pod opieką zdolnych peda szów Kuratorium wypłaca się oko spółdziel~u BtaJkowa .. kto;ra dzy, ?Ws~, '':'elnę itd. . 
Zarzą<:I Miejski przydzielił wpraw dostępnie korlystauie z audycji gagów, ev zapewnia im wysoki ło 200 i.yi::ięc:v złotych rniesię<:znie 'przystąpiła do TKZ.S z Jednym Społdzielma produkcy3na we 
dzie •• Oghisku" budynek dawnego nie tylko młodzieży, ale i szero- 1 poziom :nauczania. na pomoc dla najbiedniejszych ha ziemi i której trzy osoby WRi Slatina. która zajęła czoło 
Domu Starców przy ul. Piotra kim masom lud'ti pracy, lecz w we miejsce we współzawodnic. 
Skargi. Dom ten jednak jest mały, akcji tej napotyka na poważne Nasi horespondentt::I piszą twie między spółdzielniami p1·0 
co poważnie krzyżuje plany tej lrndności, z których najważniejszą dukcyjnymi w Bulgal'ii, liczy 

placówki. jest brak odpowiedniej sali. W ""Cewce~< odbyło 5;ę zebrani·e wyborcze 5Jo_
8
1 .. 00czhłoanlzrni·ewmii. gz·osapJ.odedaruen ~e-:·1e1na· W bieżącym roku szk9lnym Nalrży zaznaczyć, że audycje ,, ~ fi \A.Ul 

1949-50 ,,Ognisko Muzvczne'' wzv \ or.ganizowane przez „Ogni~ko Mu. 
· d 1 l . . prac.v WYlJłaca ona w g·otówce wiło i rozszerzyło swą zfa a - zvczne" postawione są na wyso- Ni~ terenie rrnbiunicki<:~ 7.a-1 Szczegółowe spni.wozdarn~J Po. ~prnw?zd~rn 1 11 Rekrcta1 '.'-'· tJ15 lew. (lew _ posiada siłę ku 

ność, wprowadzając oprócz klas · k:m poziomie artystycznvm. Wy- kladow prac.\' odb.vwa.1ą się W?-· złożył sekretarz Podstawowe.i ·wywiązała się Z,'.'i\';i c1_y1'kw;_::r „, . . ._ 
fortepiaµu., skr;iypiec, a1<0rdeonu i konawcami Ich są najzdolniejs, bo1T nowych władz Podo;tawo- Org;m;zacji Partyjnej, tow. Ma- nad eałokntałtem dorolJ!;.n norl 11:ma. o_dPOVI l<tda3ącą w _przybh 
powstałej niedawno klasy śpiewu uczniowie Konserwat<Jrinm LódZ· W."\'Ćh Organizacji Partyj11ych. eiejewski, który ,·amokn1:y1:zuie stawowe.i orp'<.P1izacj i nal'iy.iiw.i I zcnrn Jednernu złotemu}· 
sol0weg9, klasę instrumentów dę- kiego. Audycje prQwadzone są na '\V Fabr~'ce C'ew0k N1· 4 w Pa- st\\'ierdził n1iędzy innymi, ~<· Podsumowywu.iąc. dy;cl;1:.·:.ię io\\ .

1
-------------

tych pod fachowym kierownic- po~iomie <l.:>stępnvm nawet dla bianicach. podobnie jak i w wie- towarz~·sze z C'c\\rld wykazali Ratajc7.yk,. . delegatka 1Df I Rozgrywki szachowe 
lwem prof. Konserwatorium Łódz słuchacza nie obeznanego z muzy- lu innych zakładach pracy, od- obojętność w sto,-llnku do ta- PZ~R, omo\:·1ła f.\zero~w cc·le ''·'·- przerwane 
kiego ob. Tadeusza Bramow.skie· ką, gdvż poprzedzają je objaśnie było się już zebranie wyborcze kich„ organizacji, jak Liga Ko- borow· oraz ich teeh111k0. 
go. nia i prelekcje. do '.\'ładz party.tn~·ch biet oraz kolo Towao,1·„1 .\\a Po zapoznąniu :-1ie z. żw·im'Y- i Dnia 8. _1. J950 r. drużyn~ s~a-

Przyjaźni · Polsko-Radzic„kiej. . . · · . · . chowa sw1etl1cy PZPB Pab1amce 
01 l .1 b sann kandydatow, przyst<jp1ono r • h l d Ł d . c 1 ZE SPORTfJ )ecnie z c 1w1 ą wy oru no- · . . . WYJf'C a a o o z1 w e u roze-
wyc·h władz partyjnych 11ie p1>- do J~.łosowan:ia, w ktor~m więk- ~iran ia meczu o m;Gtrzostwo kla
winno l>vć low1trZ\"SZ\' 11if' W\· sit>s<:•it ~·ło ·ow ~ekrcforztm wy- sv B LOZSz. z ZKS „Dąb''. 
,yiązu.iąeydi :::ię 'l.·l, s'woil'.11 ubo- brano low .. Ja9a lHaeie.i••,nltie- Nie;; lrly, z powodu przerwania 
wiązków, bądź tc1 pa rl.\'.i ny~h. go. Tow. Mt ciejr\\':;kj pochodz; mhtrzost w }Hil~Z L07"Sz. meC"l mi 
bądź :r.awoclo\1·yc.:h. Każd .\' wi- z rodzin:: r11botnic:zt'.i, a os l ;t1- s'r!O\\'i:>ki nie dosze<lł d·,) skutku. 
11it-n dbae o poclni<"t1ienie :-<zkole- uio ukoi10~.d kur'> \\'o.iewódz- świetliea nie otflymawszy od 
11ia ideolop;ic:znego ezłonków na- ki0.i Szkol~· PZPR. Delf>g-atPm Zwiazku żadi1ego ogłoszenia zo· 
sze.i Partii. uzbroić się w oręż l1R Konferencję .MieiRką wvbra- stala narażona niepotrzebnie na 
l'P\\'Olucy.ine,i czujności oraz no 1·ównież tow. ~r'acicje\\'ski0- . wydn.tki ndązane z przejazdem1i 

Mec.z pod znakiem nokautów 

»Włókniarz« (Pabianice)-gromi »Stal« (Łódź) 
nświadarniać t,\Th, którz:-· mają go. stralą czasu. 
jeszcze braki w wiedz>- marhi- E. )ł. Pragnąc jednak wykorzystać po 

w stosunku 12 ; 4 
Jeszcze jedno wy~okie zw~·cięl nik R~ila (Wi '. ga kogucia) zo-1„Włókniarza" bardzo ciężki 

s!wo ma do zanoto>Yania na kon :-tał .zdyskwali_fik~wan~· w II mecz ze „Związkowcem" - To 
Cle tegorocznych rozgr.rwek O Htat'C"JU, a vV1tU!';1kow1 (waga maszów, obee1wm leaderem ta
m1strzostwo klasy· B okręgtf półciężka) poddał się T>rzeci w- l>eH rozirrvwek. Już raz udało 

stow:<;ko-leninowskiej. , Kore:-;pond1>nt fabrycz1w byt w Łodzi. szachiści PZPB r.:ize-

łódzkiego druzyna pabianickie- nik już po pierw8zych kilku Se· 1-1ie .:Wló
0

kniarzowi" zdeklaso- Idealna czystos' c' musi· zapanowac' w oddz1·a1e 28 PZPB go „Włókniarza". Po wspania- kundach walki. wać leadera tal>eH - ,,Leg-ie"-
ly~n ;trium~ie n8:d ?,Legią" -;-- lVI~cz. ze .• ~talą" wykazał, że być może więc młodzi pię§cia- Oddzinł 28 PZPB. ze wzg·lędu 
L?dz w ubrcgłą medz1~Ję, „Włok Pab1amezam~ są. doskonale rze pabianiccy powtórzą swój 
marz" pokona~ z kolei w ty·m przygoto,Yam do dalsz:vrh ZH'SO sukces. ORtatnie mecze, wygra- 11 a charakt<>r produkcji (środki 
samym wysokim stosunku 12 :4 dów. co jest n~emałą zasługą ich ne prr.ez Pc~bianiczan w wn10- opatrunkowe) winna cechować 
dru~ynę łódzkiej „Stali". trenera_:._ Nowaka. kim ::;tosu11ku naRtra.ia.ią. na~ op idealna :-;chludność. Tymczasem 

Ciekawy ten mecz rozegrany vV na.jbliższą uiedzielę czeka tvmi;;tvcznie. i'lprawa higieny P1'odukcji nie 
został na- przedmeczu zawodów . . . jest u nas postawiona na odpo-
0 wejście do drugiej ligi bokser- P" ~ • wied11im poziomie, a nawet moż 
skiej, pomiędzy „Bawełną'' _ 1erwszy mecz pierwsze zwyc1•stwo na 8Lwierd;r,ić, Że je~t zaniedba-, S W f 'lf ·11a, ~Zl"Zt-gólnie na zgTzeblarni, Lódz, a „ talą" - Raków. Dzię . 

~!a~~Yeiuz~d~ó:~kiist~~~1ł~ nWłókniarz0 (Pabianice) - nWłókniarzu (Zduńska Wola) 4:3 ~~~::.eui~~:tr~~~~·sz~~~ „fęa~E};~;~ 

ziomie i wy·maga szybkiej i ra
dylrnlne.i zrniany. 

Kierownictwo oddziału winno 
jak najrychlej interweniować w 
dyrekcji PZPB w celu otrzyma
nia aparatów chłonny<:h. 

Korespondent fab1·yczny 
oddziału 28 l\l. 

qrali z ZKS ,.Dąb" zawody towa
rzyskie. Spotkanie zakonczyło si~ 
pełnym sukcesem szachist6w Pa
bianic w stosunku s:i. Wygrali 
swe partie: Denus I, Nitelle .Aloi· 
zy, Goss Paweł, Denus U i rezer· 
w<>wy Wiśniewski. 

Treningi sekcji szachowej PZPB 
odbywają się we wtorki i piątki 
w qodzinach wieczornych w gma 
chu świetlicy pmy ul. żymier· 
skiego 2. (Lach) 

gorąco łu ba welmanego za pomocą · 
P d 'k' b' W niedziele rozegrnn_Y został dzo niekorz'::,{11e. Skutkiem noc "'aclilo\\'a111"a pła· ton11· tektur·y Ci'eka"V'.' s"r"'e111 })l'oclukc.J·1· pi·acy rzewaga zawo m· ow pa ia- J " ·~ · • ·' „ ~L nicl{ich była przytłacza.1·ąca. Na na lodowisku ZWKS ,,Włólrni'-!rz" nej odwilż). lodowbko znajdo- lub dykty, a uno;izący i'lię kurz zastosowali oi:;tatnio robotni- System ten polega na tym, że 

Monterzy »Strzelczyka« usprawniają pracę 

7 st<Jczonych wałk, sześć zakoń- pierwszy mecz hokejowy o mis walo si~ pod wod<J. co nieko· oisiada 11a produkowanej wacie, cy mmitażowni fabryki im. każdv z trójki monterów mon
czyło się przed terminem, a tyl- trzostwo klasy „B" ŁOZHL. rzystnie odbiło s.ię 11a poziomie oraz płucach robot11ic i robotni- Strzelczyka w Pabianicach. tuje· jeden i ten sam element. 
ko jedna walka trwała i-.ełne Pł rze~~:v.n~k~em fi1a1 ~ki.a1~~cza~. ?Y 0TV. ków tam pracujących. Przy Wchodzimy na tóalę montaiową. Każqy z nich wykonuje ściśle 
trz:v rundy. Pabianiczanie odda- } . ?l~.z)_n~, ,:.v ~ n1~rza .. z~ .~ Żwycięslwo niedzjeJne jest czy:-1zeze11iu wałków Bala ginie Tutaj powstał zespół o którego okresloną pracę. System ten po
Ii dwa P1:'l~ty w wadze piórko- Z1d_L~nsk~~1 \~o!~· .P:7;ec_1~v !\tore~ tym cennirjsze. ·/,e dało naszym w tumanie kurzu. Równocześuie pt~acy chcemy ph;ać. zwolił na takie usprawnienie 
wej, P'dzie Jeden z lepszych za- . \\ ):;t~~il1. Pa~tan~~z~me_ \\. 1~a . „Wtókniarzorn" pierwsze dwa zaś produku.ie się w tej same;j Monterzy nowopowstałego ze- pracv, ż.e przyśpiesza produkcję 
wodników pabianickich _ stęp~ J •. icym sldrid!'1e: M,!rcn11a~. ptir.kty w ieg·orocznych rozgryw sali hydroskopijną watę, której społu stosują pracę syf;temem o jedną czwartą. '1'1·zeba. dodać 
Szymczak pl'.zegrał na punkty Macta~zck. , o'.V_1~·k1: Cybulski, kaeli .,13"-klo~owvch. Dalsze roz zrolowalle stosy leżą na :iali. O trójkowym. Nie wiemy czy wzię że w trójce tej pry wiedzi~ 
w~ilke na'Isze dwa punkty od- Luka..-ik. KnemJ11sk1.. JackO\V- ~zrywki „B" _ kl;;suwc ''° hok<.>ja 1.alożeniu apal'atów chłomwch li oni przykład z warsza\Yskich dwukrotny przodown pracy, 
dał ·'włókniarz" walkO'\Ye "1';11 "ki, Szl.;udlan>k i Bartosik. na lodzie 11zald:11i<111e bc· la od l1yla mowa w końcu 1948 roku, lllU!'al'Zy, ale pewne jest. że wy- ob. Józef Adamus. 
za ni~wystawi'enie zawodni·k~ w Po~zn:ególtit' Len.:. ie. pP,ynio:,,- \\'arun!.:Ó\\" illmo;:;fcrvczn:., cli. któ J>O inspekcji Komis.ii Higieny i I" biają }.mnvie o 25 proc0nt H. K. 
wadZ€ ciężkiej, ły na:o,tęp : qa~c _wynd<i: 2:1, O: J. re \\' bieżac\ m rol.:-11 \\·yhi!nie Bezpieczei'i.stwa-- Pracy. więcej, niż ich współtowarzysze Korespondent fabryczny 

Dalsi. r.awodnicv Włóknia- 2:J. Jla Pah m. nie sprz~ iai<l J1okeistom. Dlaczego dotyehcias ich nie •--•M11i:J«J11111111!11111_ta.._llllll1_..-.~!lllillill.\~!~~·~ 
rza'": Weseli (";aga" musz:.1) Gra była wyrów11a111a. przy Mecz z ,.Włókniarzem" Zduń- zainstalowano'? Pomimo. że kie- ~~·-'"'1'_„~~-„.,_~!~ ···-- '"-- •· -- ·=--:-·~··"'"!'~= .... :· ! 

Sławek (waga lekka), Musia~ czym na,ieży podkreślić, że Pa- ska Wola sędziował wiceprezes rownictwo oddziału zaopatrzvło 
lek (waga półśrednia) i Sob- bianiczanie wystąpili w osłabio f,OZHL, tow. Uznański, ponie- robotników w fartuchy, za.pa.~ki 
czyk (waga średnia) - wygra- nym składzie, (brak było czte - "l).!aż zapo :viedziany przez Zwią na glo,,-ę oraz w ręczniki. spra
li swe walki przez nokauty już rech czolowych graczy). Wa - zek se<"tzia nie zjawił sic na za wa czystości na 28 oddziale nle 

' pierwszej rundzie! Przeciw- runk.i atmoc:fenczn0 hvłv bar- wodach. &i1ni ieszrr.i> na odnowiednim no-

CZVTAJCIE 
l •ąows'IMhniąlcłe „GLOS" 
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l 
Z prac Referatu Wyszkoleniowego 
Łódzkiego Okręgowego Związku, Bokserskiego 

'Co wymagane jest 
od kandydatów 

na sędziów bokserskich t 
Wyd~..iał Spraw Sęd.2JicwSklch Łóch 

kiego Olk!ręgowego Zw..ąrzku Bokser
&kiego orga.nimje kun3 dla kandy
datów na sęd.ziów bokserskich. 

Co pisało proso łódzko 17 stycznia 1930 r. ~ 
R eferat Wy- brym egzamin złożyli: Muszyński I wiec" Sieradz), Dobrowolski („Gwar-

szkoleniowy {,;Włókniarz" Zgierz), Pietrasik dia" Płock), Olszewski („Korab" 
ŁOZB zorganizo- („Włókniarz" Tomaszów), Warych Piotrków), Błaszczyk i Ziółkowski 
wał (po porozu- („Związkowiec" Tomaszów) oraz Kor I („Włókniarz" Zduńska Wola). 

Od kandydatólW wymaga się u
kończenia 21 la.t, nienagannej prze
szłości, oraz ukończenia s~oły pod
stawowej. 

DEMONSTRACJE GORNIKOW •
1 
z dwutygodrriowym term.inem. Kru-

W AUSTRALII sze - Ender pracuje tylko trzy dni P-~ 
-~-

mieniu się z Woj. dowiak („Concordia" Piotrków). Z Z przeprowadzonej ankiety wśród 
Urzędem Kultury wynikiem dobrym: Kowalewski kursistów wynika, że skorzystali oni Zaipisy prrzyjmuje sekrewiat 

ŁOZB, Piotrkowska 67, :Dront II p:ę
tro, codziennie (prócz sobót) od gD
daliny 18 do 21, do dnia 31 siyczn.ia 

z Sydney d0111.osz.ą, że w licznych w tygodrnu, pr.zy załodze zmniej
miastach aust1ralijs1k:ich doszło do sizonej do połowy. 

Fizycznej) Kuro; („Włókniarz" Zgierz), Szczepanik bardzo wiele. Dowiedzieli się i nai.:-
dla działaczy sek- („Kolejarz" Skierniewice), Tomczyń- czyli rzec;zy nowych, nieznanych. 
cji bokserskich z ski („Legia" Sieradz), Krakowiak Poznali zasady prowadzenia racjonal poważnych zaburzeń i walk m:ędzy KRWAWE ZABURZENIA 

górnrlkarni. a policją. W Hearsley i w NIEr.'lCZECH prowincji. („\<Vłókniarz" Konstantynów.), Ry- nych treningów, organizacji sekcji i b. r. 

Kuvri konna policja ~turmowała 
wielokrotnie demonstrujące tłumy. 

SNIEG 
W POŁUDNIOWEJ HISZPANII 
MieS?Jkańcy południowych pro

wincji h:szipańskich, gdzie ruigdy 
śnieg me pnda - rz; wjelkim za:nte
resowaniem przyglądali się zadym
ce śntieżnej j.alka nawiedziła te o
kol:ce. Najstad"S'i lutirz:ie nie pamię
tają takiego wydairrrenla. 

ŁODZIANilE NIE POTRAFIĄ 
TELEFONOWAC 

W Z\\~ązku z uruchomieniem no
wej automatyczne; stacji telefonów 
gazety :informują, że łodzianie n.ie 
potzm.fią nakręcał odpowiednio tar
czy telef<>n:cmych, wskutek czego 
automaty na stacji odmawiają po
słuszeństwa. 

KRY-ZYS W PABIA.NICACH 
Sy.tuacja w przemyśle włókienn!

C'Lym w Pabian!ioach pogarsza. się 
z dnia na c1zień - pisze .,Re:puoii
ka". Więkse:.ość średi!tkh ~bryik 'ZO
mła zamkn:ęta. w n'.ektórycb fa
brykach zarobki robotniere wypła
cane są w t1YWa.rach. Firma R. Kind
le.r wymówjła irobotni<kom p-racę 

ADRIA - jla młodzieży (Stalina lJ 
,,As wywiadu" godz. 16, 18, 20 

BAŁTYK (Narutowicza 20) - „Su
mienie" godz. 17, 19, 21 

BAJKA (Franciszkańska 31) „Kwiat 
miłości" godz. 18, 20 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) - „Pro
gram aktualności krajowych i za
gYanicznych Nr 3" - godz. 11, 12, 
13, 16, 17, 18, 19, 20, 21 

HEL - dla młodzieży (Leg.jonów 2-4) 
„Trzeci szturm" - godz. 15.30, 
18, 20.30 

MUZA (Pabianicka 173) - „Bitwll 
o Stalingrad" godz. 18, 20 

POLONIA (Piotrkowska 67) „Pustel 
nia Parmeńska" l . aerił. _,. , godz. 
17, 19, 21 

J>RZEDWIOśNIE (terom11kiego 76) 
„Wieczna Ewa" godz .18, 20 

ROBOTNIK (Kilińskiego 187) „Arin 
ka." godz. 18, 20 

.ROMA (Rzgowska 84) „Wyspa beT.
tmienna" godz. 18, 20 

REKORD (Rzgowi1ka 2) - „Swiat 
się śmieje" dla młodzieży godz. 16; 
„Sen o miłości" godz. 18, 20 

STYLOWY (Kilińskiego 123) „Nikt 
nic nie wie" godz. 18, 20 

SWIT (Bahldki Rynek 2) - „w po
goni za mężem" - godz. 17.30, 20 

TĘCZA (Piotrkowska 108) - „Kon
frontacja." godz. 17, 19, 21 

TATRY (Sienkiewicza 40) „Rzym -
miasto otwarte" godz. 16, 18, 20 

WISŁA (Daszyńskiego 1) - „SzerJ
ka droga" film polskiej produk:ji 
godz. 17, 19, 21 

WŁóKNIARZ (Pr6chnik'ł Hl) „Ali 
:Baba i 40 rozbójnik6w" godz. 16.30 
18.30, 20.SO 

WOLNOŚĆ (Na.gi6rkowekiego 16) -
„Konfrontaeja godz. 16, 18, 20 

ZACHĘ:TA (Zgienk& 26) - „Potę
pieńcy" godz. 18, 20 

U!lrilD8llil 
WTOREK 17 STYCZNIA 1950 

11.55 (L) Sygnał czasu - chwila 
muzyki. 12.04 Dz.iennik 1>0łudniowy. 
12.2ó Przerwa. 13.20 (Ł) Chwila mu
zyki. 13.25 Program dnia. 13.30 Mu
zyka rozrywkow·a. 14.00 ,.z życia Wę 
gier". 14.15 (Ł) Komunikaty. 14.20 
IŁ) Miłość i kwiaty. 14.l>5 Audycja 
PCK dla chorych. 15.10 „Po pięciu 
latach" słuchowisko w rocznicę Wy
E'\volenia Warsza·,vy. 15.30 Audycja 
dla świetlic dziecięcych. 15.50 Poga
danka sportowa. 16.00 Dziennik po~ 
południowy. 16.20 (Ł) Aktualnoś.::i 
~ódzkie. 16.2S (Ł) Audycja Ligi Ko
biet. 16.30 (Ł) „Jakub Jasii'iski -
poeta i żołnierz". 16.45 (Ł) Chwila 
ir.u7.1Y'lci,. '16.50 (Ł) „Elektrotechnicy 
ł6dzcy ustanawiają nowy rekord". 
17.00 Koncert rozrywkowy. 17.45 Au
dycja Powszechnej Organizacji „Służ 
ba Polsce". 18.00 „Z kraju i ze świa
ta". 18.15 Pieśni kompozytorów pol
skich. 18.40 ,,Wszechnica Radiowa" 
kurs I. Wykład z cyklu: ,.Rozwój spo 
łeczeństwa ludzkiego". 19.00 Repor
taż z Ośrt Produkcyjnego. 19.15 
„Mo.11aika yczna". 20.00 Dziennik 
-..viecrorny. .4.0 Muzyka rozrywko-
wa. 21.00 Koncert symfoniczny. 21.40 
,.Wszechnica Radiowa" - wykład z 
cy1du: „Chemia stosowana". 21.55 
D. e. koncertu. symfonicznego. 22.30 
„Zwyrtałowa bacówka pod weaołym 
wierchem" - cz. IV. 22.50 Muzyka 
rozrywkowa. 23.00 Ostatnie wiado
m9śei. 23.10 Program na jutro. 23.15 
Muzyka taneczna. 24.00 Zakończenie 
audycji i_Hymn. 

Kurs ten miał na celu wyszkolenie dlewski („Stal" Kutno), Urban zawodów. Zrozumieli wiele dla nich 
W szeregu ośrodków przemysło- działaczy sekcji bokserskich z prowin („Zwiazkowiec" Sieradz), Siąk<n..,.ski r.ieznanych i różnie przez nich inter

W)'"Ch w Niemczech do.;;zło znów do cji, która obecnie garnie się do spor-1 („Włóknia1z" Tomaszów). Podemski i pretowanych przepisów, pojęli cel u
walk robotników z pol:cją. W Wor- lu pięściarskiego, organizuje nowe Jc>.worski („Spójnia" Kutno), ZaJąc prawiania i umasowiania sportu pię
mac.ji ipolicja zabiła pięciu robotni- sekcje lub już istniejące pobudza do („Włókniarz" Ozorków), Ciesielski ściarskiego. 

Apelujemy do m'.łoś.ników plę
ściar&twa., aby się licz:nie zgłaszaJ: 
do rz:apisów na kandydatów na sę
dziów bokserskich! 

ków. W Chemn:tz pol'icjanci zastrze większej żywotności. („Gwardia" Płock), Piwowarski („Ko- Żalili się jedynie w ankiecie, że 
lili czterech robotników. a p:ętna- Zgłoszonych było 37 kandydatów, r~b" „ Piotrków) i Kowals~i .f„Włók-. k!ótki był o~res kursu (który dl:i. 
S•~U o<l~iosło P.o·wa:i.nc ra~y. \'!_ Chem lecz nie wszyscy przybyli. z prowin- marz . ?,zo~kow): N1ew.iadomsk1 m.ch tyl"'. po~ytcczi:iych tematow ~a: 
rutz ~:llZ)'.C7.yn4 demo.n~tooc.1t !Jyło cji przybvło 28 kandydatów a 7 było („Gwarcha P1otrkow), Palusiak, Szu- wierał), ze me mozna było szerze] 1 

odroC'Zel1'le przev .. lllt€·.JSCOWY ., s~d dochodzących z klubów mi~jscowych. mański, Domagała („Włókniarz" Ru- głębiej wielu spraw omówić. Stąd 
pracy spra•WY za.targu robotmirnwlKurs był skoszarowany i· trwał od da Pabianicka), Sobczak („Włókniarz" wniosek, że tego rodzaju kursy nu-
z fabrykantem. dnia 27 do 31 grudnia 1949 r. włącz- Ozorków), Miedziński („Związko- leżałoby częściej organizować. 

WSTRZYMANIE KREDYTOW nie. Słuchacze byli zakwaterowani i „ ........................ „-„ ... „.„.„„„„ ........... _ ... ._.,„„,,,,,,,,„„ 
BUDOWLANYCH wyżywiani w „Ognisku". L kk I K • 

Dzienniki podają wiadomość, że Na zajęcia praktyczne dla kursi- e oat etycząv obóz kondycyjny W rymcy 

Odprawa nauczycieli 
boksu i zebranie 

sędziów piłkarskich · 
W czwartek Hl stycznia o godzi

nie 18 odbęcfzie sie pierwsza <Jrlpra 
wa wszystkich nauczycieli boksu w 
naszym okręgu z udziałem bawiące 
go w Łodzi trenera Sztama. 

Bank G-0:,,--po<laTStwa KrajO'Nego stów uż-v czył bezinteresownie swej 
wstrzymał kredyty budowlane dla sali „Związkowiec" wraz z ringiem. 
wszelik:ch nowych budowli. Pisma Program zajęć kursu obejmował: 
ostrzegają, by nie ryzykm~ra.ć rozpo- nową strukturę sportu polskiego, nau 
czynania nowych budowli, gdyż kre kę o Polsce współczesnej, zapoznanie 
dytów n.iikt n.ie otrzyma. się z uchwałą Biura Politycznego KC 

CIOS PZPR dla sportu i wychowania fizycz 
w Th"WALIDOW WOJENNYCH nego, odznakę sprawności fizycznej, 

Na !P(Xlt<>taw.ie zarz.ądrz:enia Min. 
Opi:eki Społecznej 1Prawo do korz.y
sta.'1ia z opieki lekawk:ej w Kasach 
Chorych przysługuje tylko samym 
:iln>validom wojennym. Czł1mkowie 
rocfainy inwalidy, żona i dzieci. nle 
mają prawa korzystania z pmn~Y 
le.karskiej. 

DZIWOLĄG NATURY -
CZŁOWIEK ZWIERZĘ -

W MUZEUM OSOBLIWOSCI 

statutami PZB i OZB, regulaminem 
sportowym, instrukcjami sędziowski
mi, anatomią, higieną i opieką lekar
ską, masażem, organizacją pracy w 
sekcji. organi;zacją zawodów oraz tre 
ningów. Razem uczyniło to 43 godzi
ny: 
Zajęcia na kursie prowadzili: na

czelnik WUKF Falkiewicz, lekarz p:i 
radni sportowej dr Załoga, trener 
Kasznia, oraz członkowie Referatu 
Wyszkoleniowego ŁOZB: Sikorski. 
Troszkiewicz, Hubert, Jaworski, Czer 
nik, Małcszczyk i Marcinkowski. 
Sprawy administracyjne prowadził 
ob. Szymański. 

Odprawa odbędzie się w lokalu 
ŁOZB. 
Również w czwartek 19 b. m. w 

lokalu ŁOZPN przy ul. Piotrkow
skiej 67 odbędzie się roczne zebra
nie sędzi0w piłkarskich okręgu lódz 
kiego. Początek zebrania o godz. , ... ... 

r 

Obecność wszystkich sędziów obo 
wiązkowa. 

W niedzielę ujrzymy 
pięściarzy „Cracovii" 

W niedzielę, dnia 22 stycznia. rb., 
w Hali „Włókniarza" przy ul. Armii 
Czerwonej o godz. 11,30 odbędzie się 
mecz bokserski o mistrzostwo Il Li
gi pomiędzy ZKS „Ogniwo-Cracoy:a" 
a ŁKS „Włókniarz". 

Dzienniki podają. że pmy ulicy 
Pl:otrkows;ki-ej 30. można oglądać ży 
wego człowieka - zwierzę - za je
dna złotówkę. „Człowiek - zwierzę" 
ma oczy urrrieszc:-nne po bokach 
twarzy i pr.z.ypo.rr·~ owłosieniem 
konia. 

'Vedług przynależnoścl po linii pio 
nów, Związki Zawodowe desygno
wały 25 kandydatów, „Legia" 1, 
„Gwardia" 3 i ZMP 6. 

Grupa nas:i:ych lekkoatletek w ostrym marszu. 
W środku trener Warchałowski 

Łodzi'łnie w meczu tym wystąph 
w następują.cym składzie: Kargie1·, 
Malecki, Mazur, Marcinkowski, De
bisz, Olejnik, Wieczorek i Jaskóła. 

Jako przedmecz o godz. 10 odbę
dzie się spotkanie o mistrzostwo kla
sy A ŁOZB p-0międz:v ZKS „Ogniwo" 
(Łódź) a ŁKS „Włókniarz" I-b. 

Kurs ukończyło 27 uczestników, to 
jest tylu, ilu przystąpiło do egzami
nów. Słuchacze miejsco-..vi oraz jeden 
z zamiejscowych do egzaminu nie 
przystąpili. Z wynikiem bardzo do-

Młodzież wiejska na nartach Przedsprzedaż bilet6w na te cie
kawe zawody zostanie uruch„miona 
od czwartku, dnia 19 bm. w firmie 
„Sanitas", ul. Piotrkowska 81. 

P AN'STWOWY TEATR 
im. STEF AN A JARA CZA 

(ul. Jaracza 27) 
Dziś o godz. 19.15 sztuka Anatola 

Sur<JWa pt. „Zielona ulica". 

PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
(Daszyńskiego 3t, tel. 123-02) 

D.z.iś teaitr i!dec:z.ynny. 

PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

(ul. 11 Listopada 21, tel. 150-36) 
Codziennie o godz. 19 „Przełom". 

sztuka w 4 aktach Borysa Ła.wrenie
wa, z uQ.ziałem całego zespołu. 

Inscenizacja i reżyseria - Karol 
Adwentowicz, scenografia - Zeno
biusz Strzelecki. 

Kasa czynna od 10 do 18 i od 16. 

P A~STWOWY TEATR ŻYDOWSKI 
Zespół wrocła.'11.-ski 

(ul. Ja.ra.c.m 2 - tel. 217-49) 
Wtorek, 17 stycznia - teatr nie

czynny. 
TEATR „OSA" 

(Traugutta 1, tel. 272-70) 
O godz. 19.30 - „Romans z wode

wilu" z udziałem 'l'. Wesołowskiego. 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
.,LUTNIA" 

(ul. Piotrkowska. 243) 
Ostatnie dni! Codziennie o godz. 

19.15 „Ptasznik z Tyrolu" - operet
ka w S aktach M. Helda i Westa. 

~·~~~~~--~~~~~~~~~ 

Sekcja motocyklowa „ Włók
niarza" ;r. Aleksandrov."8. :r.or

ganirz.owala !kurs kierowców samo
cb.odowych na który uczęszczają 
chłop: z !PQ'bli.sklch wsi. Kur! ten 
ciesoz.y się wielkim powodzen.iem. 

P opularny p1ęścia!I'Z 1 b. ,,Zry
wu" - Klod<as zakończył ka

rlerę cziynnego rz:awodnika. Kłodas 
występowal w ring.u 23 la:ta (!), za
wsze odrmac.zal się karnością i am
b:cją . W ciągu 23-letniej kariery 
sportowej Kłodas nie był ani raizu 
zdy.skwali.fi<kowany, ani też zawie
szony. Kłodas obecn'.e chce się po
święcić pracy instruktorskiej. 

Zespoły koszyQi:ówki męsk:ej kl. 
A, ukończyły pierwsrz.ą rurt'dę 

spotkań o mistrzostwo oh.-ręgu łódz
kiego i przystąpiły do rewanżowych 
spotkań. Faworytem jest drużyna 
„Związkowca - Zrywu" zeszło
rocrmy m'irstrz oikręgu. 

N a.jlblirmrz.e tiawody propagando-
we jakie organizuje ŁOZB 

na prow.!ncf. celem spopul(l['yzo.wa
nia boksu odbędą się 29 styc7.nia 
w Ploclw, a 2 lutego w Łowicru. 

WISŁA (obsł. wł.) 

~ól:Opj:UJd::1 ~i~ 
strz<>stw narciar-

' skich młodzie-~y wiej 
' skiej odbył się kon-

kurs skoków do 
~ kombinacji i otwar

ty. 
Otwarty konkurs skoków wygrał 

Fros (LZS Wisła) - skoki: 51;5 t 
48,5 m, nota 213,2 pkt., przed NC>
gowczykiem (LZS Barania) - sko
ki: 4'1,5 i 47,6 m, nota 198,2 pkt. i 
Klaczakiem (LZS S?.czyrk) - sk;,
ki: 46 i 47 m, nota 195,8 pkt. 

W kon1binacji norweskiej pierwsze 
m\ejsce zajął Fros - 443,2 pkt. przetl 
Nogowczykiem - 440,7 pkt. i Resz· 

Na lodowisku w Katowicach -Stal (Katowice) -
Ogniwo (Bytom) 10: O 

KATOWICE (obsł. wł.) - W me
czu o mistrzostwo Ligi PZHL, roze
granym na Torkacie, katowicka Stal 
pokonała Ogniwo (Bytom) 10:0 
(5:0, 3:0, 2:0). P W zespole Ogniwa 
tylko Masełko był pełnowartościo

wym zawodnikiem. Bramki zdobyli: 
Skarżyński II - 4, Jasiński ...:... ~. Bo
gdol, Knyciński i Skarżyński I - po 
jednej. 

Z zebrań wyborczych do nowych zarządów lc61 sportowych ' 

Sędziował Zarzycki i Majchrawicz 
- widzów 3000. 

* • * 

Koło w Elektrowni ma już nowy zarząd Wyznaczony na niedzielt, 15 bm., 
w Siemianowicach meez Kolejarz 
(Toruń) - Stal (Siemianowice) zo
stał przełożony na poniedziałek, 16 
bm„ i <>dbędzie sit na Torkacie. 

Dnia 12 stycznia odbyło się zebra 
nie wyborcze Koła Sportowego 
przy Elektrowni. W wielkiej, ładnie 
udekorowanej sali, służącej w cza
sie pracy za stołówkę, a po godzi
nach pracy na salę ćwiczeń (stały 

ring bokserski na sali dla członków 
Kola) zebrało się okolo 50 młodych 
ludzi. 

Koło istnieje zaledwie od 2 mieslę 
cy. Prowadzi 4 sekcje: gimnastycz
ną (najliczniejszą), pływacką (nie
liczną - a szkoda), piłki ręcznej l 
ping - ponga. Koło ma dobre wa
runki do systematycmych ćwiczeń, 
to korzysta z 2 sal (własnej i sikol
nej) l bnenu „Ogniska". Koło ma 
sprzęt lekkoatletyczny, tenisowy, 
szermierczy, piłkarski. 

Przed Kołem stoją· obecnie pię

kne perspekty\vy pracy. Więo::ej ini 
cjatyw,v, więcej czynu, więcej dąż
ności do masowej pracy w:=iród pra
cowników Elektrowni! Przed nowo 
wybranym Zarządem stoi stosunko 
wo łahve zadanie z uwagi na dobre 
warunki pr,"Cy. Spodziewamy się te 
raz podwojrmia lub nawet potroje
nia liczby członków Koła i jeszcze 
lepszych wyników. Tego wyma
ga od Koła sport związkowy i do
bre imię załogi łódzkiej Elektrowni, 
zwycięzcy współzawodnictwa pracy 
:r. Elektrownią warszawską. 

kl J., Patora K., Janicki L., Ryczyd 
ska H., Wojnarowska A., ·Zbro
żek R. 

- Wi<lziałem siódme oblicze boga - mówił„. 

Złożył ręce, kładąc dłoń na dłoni. 
- Obala się tron za tronem w Indiach. Zbrodnie Brytyj

czyków przebrały wszelką miarę. Dziedziczni książęta, syno
wie i wnuki radżów, nasi starodawni władcy, stali się sługami tej 
nikczemnej kobiety, królowej Wiktorii. Dzieci nieujarzmionych, 
dumnych panter jedzą chleb z ręki wroga, żebraczy chleb!„. Szatan
c1emiężca chce pozbawić nas swobodnej wiary, \viary ojców„. 

Starzec, który przyszedł z nim. pok\wał głową. Siedział pleca
mi do Leli i dziewczynka nie widziała jego twarz~. 

- Nie ostygła jeszcze krew Indostanu - mówił bramin głu
chym, gniewnym głosem - Płomień zemsty wybucha nad ofiarną 
c;;aszą!„. Dziedziczny książe Bitchuru, Nana:-sahi!b, wzniósł stary 
sztandar Machrattów przeciwko potrzykroć zbrodniczym cudzoziem
com„. 

Nikt oprócz starca nie słuchał bramina. Gospodarz jadłodajni 
i Czandra-Sing patrzyli uważnie przez otwarte drzwi na ulicę jakby 
oezekując czegoś. 

Wkrótce w białym, 7lalanyrn słońcem kwadracie rozwartych 
drzwi, ukazał się człowiek, 

Do nowego Zarządu weszli ob. ob. Człowiek ocierał pot z czoła: mimo bowiem wielkiego upału 
.Mantewka B„ Jeliński Lech, Kuble 1 dźwigał ze sobą, warsztat szlifierski. Ustawił &o na jezdni, IDod. sa-

ką (LZS Barania) - 436,1 pkt. 

W konkursie otwartym skoków dla 
juniorów zwyciężył Jankowski (LZS 
Karpacz) - skoki: 41 i 45 ro, nota 
193 pkt. ·przed Blitzem (LZS Kar-
i;acr.) - skoki: 33151 37 m, nota 154,3 
pkt. ! Szkrabskim (LZS Krynica) -
!:!koki: 33 i 33,5 m, nota 148,7 pkt. 

Mimo złej pogody zawody stały nll 
aobrym poziomie. Z uczestników mi
strZ<>stw na specjalne wyrozruenie 
zasługuje Rudolf Fros, który okazał 
się zarówno dobrym biegaczem, jek 
i skoczkiem. 

l\.fłodziet wiejska wynikami, uz·y.s.. 
kanymi na mistrzostwach udowodni
ła, że w niedługim czMie może zna.. 
leźć się w czołówce narciar.iobwa pol
skiego. 

Rekordy, które nie będą 
rekordami 

Łódź, jak już pisaliśmy, zwyc1ęzy
ł.:t Wybrzeże w meczu pływackim o 
puchar PZP 86:57 pkt. Na zawodach 
uzyskano 3 wyniki lepsze od rekor
dów Polski, ale wobec nieprzepisowej 
długości bas~nu (20 m), wyniki te 
nie mogą być uznane. 

W sztafecie· 4xl00 m styl. zmien
nym Ciemniewska, Malinowska, Pro
niewicz i Sobczak (Łódź) uzyskały 
czas 6:12,4 - lepszy od własnego 
rek-0rdu klubowego Polski (naletące
go do Włókniarza - Łódź). Również 
w sztafecie 4x200 m styl. dow. Ja
worski, Boniecki, Stainowski i Jera 
(Łódź) uzyskali czas 10:19,0. Re.
k-0rdowy wynik uzyskała róv:nież w 
biegu na 200 m styl. klas. Proniewi-

1 czówna (Łódź) - 3:11,9. 

Górnik (Janów) -
Włókniarz (Zgien.) 4 : O 
KATOWICE (obsł. wł.) - W s.pot 

knniu o mistrzostwo Ligi Hokejowej, 
rozegranym na Torkacie, Górnik (Jn 
nów) pokonał Włókniarza (Zgierz) 
4:0 (2:0, 1:0, 1:0), zdobywaj~c bram 
ki przez: Polesa, Ulmana, Wróbla n 
i Wróbla I. 

Z powodu niespodziewanej odwilży 
mecz rozegrany został wcześniej, niż 
przewidywano, toteż zawodnicy Gór
nika wyszli na 16d be~pośrednio po 
zakończeniu si:ychty w kopalni „Wie
czorek". 

Q r. O I 

Orf.ut t.6dzklego Komitetu l Wołe· 
wódzkler;o Komitetu Polskiej Z.Je· 

dnoe:t0neJ hrtll RobobllczeJ 
a e d • c 11 J e: 

&:OLEGIUM REDAKCYZNIC. 
Tel e ~o n J'J 

Redall:tor naczelny 
Zastt;pca red. naczell"eJo 
Sekretsrz od?Owiedrialny 
Dział partyjn)' 

~8-lł 
211-23 
21ł-05 
~-26 

wewn. 10 
Dział korelpQDdont4w robct-
nt~h 1 chłopskicll oraz 
redaktorów ca:r.etek łclm-
nych UM2 

Dział muuc31 121-20 
Dział mteJ&ld I sportowy 216-tl 

wewn. I l 11 
DZ1ał ekonom!CSIQ' *11·11 
Dział f.abrJ'CUIJ' 211-10 
Dział n1ln7 25ł-21 

--. I 
Bedall:e;f• _,, 1'12-n 

S.oJportaL 
ł.6d4 Pto•k-*• ,., w. m-n 
·~· ..... Dclał Cllllmsd: ł.6dl. l'totrkow-

lłul li, tel. W ... l Uł-11 
W'yftwu UW .ma• 

Ab. Sed.z r...a. l'iołdlowsllra li. 
m-u Jfętro. 

Dr& Zali Graf. BIW ,,.l'ralla• 
r.6dł. 1l1. hh1d 17, laL IOł·& 

mymi drzwi.ami jadłodajni, wyjął krótki nóż o szerokim ostrzu 
puścił w ruch koło rozpędowe. 

- Noże ostrzę, noże! - wołał dźwięcznym głosem. 

Lela widziała jego młodą, wesołą twarz i ciemne brwi na 
których osiadł pył, obracającego się kamienia. Oczy szlifierza uś~ie
chałv sie. 

. :__ Ńoże ostrzę. noże! - krzyczał wesoło chłopiec - Noże 05trzę, 
k.ndżały, szable, \vszystko. .co rąbie, co kluje, wszystko, co wy
pi.:szcza krew z wroga„. Noże ostrzę, noże!... 

W rękach wesołego s7Jlifierza dzwonił nożyk, cicho szeleści[y 
koła obracające kamienie szlifierskie, błękitne iskry leciały spod 
szerokiego ostrza. 

- Noże ostrzę, noże!„. 

I jakby na czyjś znak, w pustej na poły jadłodajni, zaczęli .się 
gromadzić ludzie. 

Czarnobrody, ponury rymarz, którego Lela widziała na bazarze 
przestąpił próg, niosąc na ramionach wiązkę uzd końskich. ' 

Dwaj młodzi garncarze, wycierając ręce, uwalane gliną, prze-
darli się do środka, aby być bliżej gospodarza jadłodajni. · 

i?tar.y tkacz z czerwonymi od wełnianego pyłu oczami, usiadł 
na ziemi obok Czandry i złożył na kolanach zniszczone od pracy 
ręce. 

- Długo nie przychodziłeś, Czandra! - westchnął tkacz. 

Potoczyła się przyciszona rozmowa. Tkacz pochylił się do ucha 
Czandry. 

Dw?ch ludzj, siedząc:y~h u wejścia,. brami:i: ze smutną, wąską 
twarzą i starzec w wysok1eJ czapce - nie opuścili jeszcze jadłodajni. 
D-1-12'02 (D, c. n.) 


	GlosPabianic1950nrt017s01
	GlosPabianic1950nrt017s02
	GlosPabianic1950nrt017s03
	GlosPabianic1950nrt017s04
	GlosPabianic1950nrt017s05
	GlosPabianic1950nrt017s06

